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D m m n k  wychodzi co d zien n ie  o p ró c z  Ś w ią t u ro c z y s ty c h  i N ie d z ie l. ' .
P rzyjm uje aij  w W arszaw ie  i u rz ę d a c h  P o c z to w y ch ; w  W a rsz a w ie  

t " U ln °  D y re k c ji p rzy  u licy  M io d o w ej N . 487 ja k  > w
. ren i|raeri\ttt w  W a rsz a w ie  ro c z n ie  r s r .  8; p ó łro c z n ie  rs r .  ,   o iln o -

’ ®le»ięcznie k o p . 67 . B ez  o d n o s z e n ia  p re n u m e ra ta  m e  p rz y jm u je  ę. '
• « m e  <lo dom u, dopłaca się  m ies ięczn ie  k o p . 6 ; - w  Urzędach Pocztow ych, roczn e  rs . 
l ° i —półrocznie rs r . 5; - k w a r ta ln ie  rs r .  2 k o p . 50 i n a  te  ty lk o  t a n n m a p r z y ju u je ^ ę  
prenumerata; w głów nym  zaś  kan to rze  m o ż n a  prenum erow ać p o  tejże cen ie  n a  te  sam e 

te rm in a , a  n a  in n e  po  k o p . 92 n a  m iesiąc .

Rok 6.

O b w ie sz c z e n ia  p rzy jm u ją  się  za  o p ła tą  o d  w ie r s z a  d ru k u : z a  1 -k ró tn e  o b w ieszczen ie  
k  6- za 2 -k r o tn e  k o p . 9; z a  3 -k ro tn e  k o p . 1 2 .— A r ty k u ły  n a d e s ła n e  d e  z a m ie sz cz a -  
n ia  b eź  w sk a z a n ia  w a ru n k ó w  ze  s tro n y  a u to ra ,  p rz e c h o d z ą  do  zu p e łn eg o  ro z p o rz ą d z ę -  

• D v re k c ii — A rty k u ły  n ie p rz y ję te , b ę d ą  z w ra c a n e  ty lk o  n a  o so b is te  ż ą d a n ia  i  z ac h o ­
w yw ane b ę d ą  3 m iesiące ; p rz y ję te , w  ra z ie  p o trz e b y  p o d le g a ją  s k ró c en io m . -  L is ty  

v im u ia  s ie  ty lk o  fran k o w a n e . — A r ty k u ły  i o g ło s z e n ia  n a d sy ła n e  do  z am iesz cz e n ia  
t L o i  samego dn ia , pow inny  być d o s taw ia n e  do  R e d a k c ji  p rz ed  g o d z in ą  9 z r a n a . - K e -  
d f k c ia  o tw a r tą  je s t  d la  o sób  m a jący ch  in te re s u , c o d z ien n ie , o p ro c z  d n i św ią te c z n y ch , 

od  g o d z in y  1 2  do  1 p o  p o łu d n iu .

S P I S  R Z E C Z Y .
D7.TAŁ U R Z Ę D O W Y . — U kaz do rządzącego  s e n a tu .— 

Ustawa o warszawskim kom itecie cenzury . — N ajw yższe ze­
zwolenie.—  O rdery . — R ozporządzenie m in iste rstw a spraw  
wewnętrznych. — K om isja rządow a spraw iedliw ości.

DZIA Ł N IE U R Z Ę IIO W Y . —  W a rsza w a . —  P rz e ­
gląd polityczny. — Telegramy. — Y/iadomości te le ­
graficzne- —  U roczystość. — O tw arcie un iw ersy tetu . 
Roboty restauracy jne w kościołach w arszaw skich. — S p ra ­
wozdanie dozoru bóżniczego.— U rodzaje  w g u b ern ji sied le ­
ckiej. Sprawa krym inalna. — K u rje re k .— O św ietlenie. 
K ursa  m o n e t.— P arad a  wojskowa i pow ró t dworu. Bal. 
Pom nik. —  Poby t księcia G orczakow a za g ran icą . Syn 
em ira blicharskiego. — N abożeństw o w języ k u  ruskim . 
Poświęcenie cerkw i.— K upno  koni. — W ystaw a bydła  ro- 
gati go. — W ystaw a drobnych zw ierząt — Tow arzystw o o- 
grodnictwa w P etersburgu .-^-T ow arzystw o towarowych sk ła ­
dów. Dochody celne. — Jed n o ść  m onetarna. —  Z badanie 
gubern ji saratow skiej. T eleg rafy . —  Szkoła żeglugi m or­
sk ie j.— K w estja drogi żelaznej. —  W ypadek  na drodze że­
lazn ej.— P ł jn  palący. —  Szkielet m am uta. —  A U S t r ja .  1 
Ziemie s ło w ia ń sk ie . P ogłoski; pow stanie w Dalmacji; 
m inisterstw o w ęgiersko; podróż cesarza .— Stronnictw o D ea- 
ka; sejm  w ęgierski — D ziałania wojenne w D alm acji. — 
Książę M e ttem ich .— F ru sy  i  N i e m c y -  P rzesilen ie  mi- 
n is te ija ln e .—  F> a  . e j  fi. M anifest lewicy. — K w estja zwo­
łan ia  izb y .— P . R ou h er.—  Książę N ap o leo n .— TurO.ja i 
z iem ie słowiańskie. S pór tu reck o -eg ip sk i.— Hisz- 
panj a .  Pow stan ie  w W alen c ji.— Pow stan ie ; w. K u b a .—  
A m erykn. Z aprzeczen ie. —  K ongres m eksykański; po ­
święcenie d rog i żelaznej. — W ojna brazylijsko-paragw ajska.

B'lP II r - n /  MT a. , . * . x

w ych p o d  zaw iadyw an ie  M in iste rs tw a S p ra  -
w n ętrzn y ch , z p rzek sz ta łcen iem  ich odpow iednio  do 
u stan o w io n eg o  w C esarstw ie  p o rząd k u  i w skazów ek 
dośw iadczen ia , n a  p rzed staw ien ie  M in is tra  S p raw  
W ew n ętrzn y ch , ro z trząśn ię te  w K om itecie  do S p raw
Królestwa Polskiego, rozkazujemy:

1. W  zam ian  istn ie jących  obecnie w W a rsza w ie  
osobnych  w ład z  ce n z u ry : K o m ite tu  C en zu ry  i O d ­
d z ia łu  P ra sy  P erjo d y cz n e j, u stanow ić W a iszaw slu  
K o m ite t C e n zu ry , n a  zasadzie za łączonych  do n i­
n ie jszego  u staw y  i e ta tu , z p od d an iem  go w ed łu0 o - 
wólnego d la m iejsoow ych >v C esarstw ie  w ładz cenzu­
ry  p o rządku , pod  w ładzę M in is tra  S p raw  W ew n ę tiz - 
nych , w w ydziale  G łó w n eg o  Z arząd u  S p raw  P ra so -

"2. N a W a rsz a w sk i K o m ite t C enzu ry , rów nież  jak  
i n a  cen zu rę  w g u b e rn ja c h  K ró le s tw a  P o lsk ie g o  w 
ogó le , ro zc iąg n ąć  d z ia łan ie  ogolnej w C esarstw ie  
U sta w y  o C en zu rze  i  d o d a tk o w y ch  do niej postano-
w ie ń .

lE J L E r o N .— N i e w o l n i c y  p a r y a c y : (c. d.) 
PRZEWODNIK W A I tSZ A W S K I .

a e t r o n o m ic z n o - g o e p o d a r s k i ,  i

— N o w y  k a le n d a r z

t. d.

d z i a ł  u r z ę d o w y

W a r s z a w a ,
«inia U  (23) Października.

U k a z  d o  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .  

Uznawszy za właściwe poddać istniejące w guber- 
njach Królestwa Polskiego władze do Spraw Praso-

•  -  * 1 13. U p o w ażn ien ie  w  w spotnnionych g u b e rn ia ch  do
p rzed staw ian ia  u tw orów  d ram a ty czn y ch  w .języku 
ru sk im , po ruczyć, n a  ogólnej zasadzie , będącej p rzy  

I G łów nym  Z arząd zie  S p ra w  P r a s o w y c h  d ram a - 
s tycznej cenzu rze ; upow ażn ien ie  zaś do tak ich  p rzed - 
1 staw ień  w innych  ję z y k a c h  po ru czy ć  W arszaw sk ie­

m u K om ite tow i C enzury , p o d  bezpośredm em  zaw ia­
dyw aniem  g łó w n eg o  nacze ln ika  k ra ju .

4 . W p ro w ad zen ie  tych  ro zp o rząd zeń  w  w y k o n a­
n ie  pow ierzyć  M in istrow i S p raw  W e w n ę trzn y c h  i 
N am iestn ikow i w K ró le s tw ie  P o lsk iem , w  czem  do
k o g o  należy . .

§ e n a t rządzący  n ie zan ied b a  w ydać w łaściw ego, 
d la  w ykonan ia  n in ie jszego  N aszego  u k azu  ro zp o rzą -

^ N A  o ry g in a le  W ła s n ą  J e g o  C esarsk ie j M ości rę k ą  

podpisano: „ A L E X A N D E R - .

W  L iw ad ji,
17 w rześn ia  1869 v.

(Gon. Urzęd.)
Ustawa o W arszaw skim  Komitecie Cenzury. 

(N a w y ż e j  z a tw ie r d z o n a  1 7  w r z e ś n ia  1 8 6  9 r o k u ) .

1. P rz e d m io ty  zaw iadyw ania  W a rsza w sk ieg o  K o ­
m ite tu  C e n zu ry  są nas tępu jące : a) m iejscow a w e-

w n ętrzn a  cen zu ra  w  m. W arszaw ie ; b) cen zu ra  p ism  
p erjo d y c zn y c h  sp ro w ad zan y ch  z za g ran ic y  za  p o -  
śred n ic tw em  W arszaw sk iego  P ocz tam tu ; c) cenzu­
r a  p rzyw ożonych  z zag ran ic y  do gub ern ij K ró le ­
stw a P o lsk ie g o  u tw o ró w  p rasy , m alarstw a, snycer­
stw a, ry tow n ic tw a , 1 itograf] i, _m eta lo g ra fji i fo to g ra -  
fji; i d) n ad z ó r nad  d ru k a rn iam i, litog ra f] am i, m e­
ta lo g ra f] am i, le jn iam i czcionek i w szystk iem i za k ła ­
dam i w y rab ia jącem i i sp rzed ającem i u tw o iy  i przy-^ 
należy to ści p rasy , j a k  rów n ież  n ad  _ fo tograf]am i i  
h an d lem  księg arsk im  w m. W arszaw ie . _

2 K o m ite t stanow ią: a] p rezes; b )  sta rs i i m łodsi 
cenzorow ie, i o) sta rszy  i m łodszy  in sp e k to ro w ie  do 
n ad z o ru  nad  d ru k arn iam i, h and lem  k sięg arsk im  i 
innem i w ym ienionem i w p u n k cie  d. a r t.  1 -go  z a k ła -

3 P rz y  kom itecie zn a jd u je  się k an c e la ria , z a rz ą ­
dzana  p rzez  se k re ta rz a  pod  bezpośredn im  n ad z o rem
n rezesa  kom itetu . . . .

4  P o d  w zględem  sposobu  postępow ania  i g ran ic  
swej w ładzy, jak  rów nież pod  w zględem  h ie ra rc h ji 
i odpow iedzia lności, K o m ite t p o d le g a  o g ó ln y m  obo­
w iązującym  postanow ieniom  o K o m ite tach  C e n zu ry  
w  C esarstw ie , z zachow aniem  nas tęp u jący ch  p rz e p i­
sów: a) posiedzen ia K o m ite tu  sk ła d a ją  się p o d  p r e -  
zy d en cją  p rezesa  z s ta rszych  cenzorów ; i b) s ta rszy  
in sp e k to r  do n ad z o ru  n ad  d ru k a rn ia m i i h and lem

I k s ię g a rsk im  p rzy jm u je  n a  p raw ach  cz ło n k a  u d z ia ł 
w  posiedzen iach  K o m ite tu , w łaściw ie w sp raw ach  
p o ruczonego  m u nadzo ru .

Uwaga. M in is tro w i S p ra w  W e w n ę trzn y c h  p o ru -  
cza  się 'za pom ocą osobnej in s tru k c ji o k reślić  stosun­
k i in sp ek to ró w  w zględem  p rezesa  K om ite tu , w ska­
zać sp raw y  po ruczone  nadzo row i in sp ek to ró w  p o d ­
leg a jące  w niesieniu  n a  ro ztrząśn ięcie  K o m ite tu  î  o - 
znaczyć sposób znoszenia się in sp ek to ró w  z m iej— 
scow em i w ładzam i po licyjnem i.

5. P re ze s  W a rsza w sk ieg o  K o m ite tu  C en zu ry , 
cenzorow ie i inne  służące p rzy  K om itecie  osoby  
m ianują się i u w aln ia ją  w e d łu g  ogó lnego , u s tan o ­
w ionego w C esarstw ie  do m ianow ania i uw aln ian ia  
ty c h  u rzędn ików  po rządku , p rzyczem  p o rząd ek  m ia­
now an ia  i uw aln ian ia  cenzorów , stosu je się i do p o ­
sady  in sp e k to ra  do n ad z o ru  nad  d ru k a rn ia m i i h an ­
dlem  księgarsk im . __

e k j l e t o n  d z i e n n i k a  w a r s z a w s k i e g o .

NIEWOLNICY PARYZCY
przez Emila Cabonau.

CZĘŚĆ DRUGA.

t a j e m n i c a  r o d z i n y  d e  c h a m p d c c e  
X X I X

(R atrz N r. od 919  z r .  z. do 2 2 5 ) .

Stary dependent dobywszy z kieszeni podartą 
chustkę, obtarł łzy z oczu i rzekł:

. Ach! Teraz dopiero pojmuję, ile musiał cier- 
l)leć pan de Mussidan gdy go zawiadomiłem, że je -  
^  córka ma kochanka! Oh! Byłem  dlań srogi, nie- 

11 osierny i B óg  mnie słusznie ukarał za to.
N:~~~ mój stary przyjacielu... uspokój-że się... 
n *e t,rzeba przywiązywać zbytecznej wagi do słów  
ck: ^ r rzuconych... W ierz mi, Paw eł jest dzie- 

rp,n jeszcze.
!llltaine wstrząsnął głow ą smutnie i r zek ł: 

a ona ^ UWel jest nędznikiem!— nie kocha on Flawji, 
dą: non • '^ s tw ia . Oh! to co powiedział jest praw- 
czyna nm °jcem a nim ta nieszczęśliwa dziew- 

e Wachałaby się w wyborze.
nadzwycz°da* 1)0 c'lw^b odzyskując krew zimną 

aJńem wysileniem woli.

- N ie  chcę, żeby  F la w ja  p o zo s ta ła  tu  d łużej; 
p rzem ów  do je j ro zsąd k u  d o k to rze . . „ . ,

H o rte b iz e  sk rzy w ił się n ieco  i odpow iedzia ł po
chw ili: „

  R ęczę, że m oje s ło w a  n a  n ic  się tu  m e p rz y ­
dad zą— ty  m ożesz s trac ić  cierp liw ość , a w tedy , p o ­
m yśl ty lk o  co nas tąp ić  może?

—  B łag a m  cię! pom ów  z n ią  je d n a k . P rz y sięg a m  
ci że po trafię  panow ać n ad  sobą.

—  N iech  i ta k  b ęd z ie— spróbu ję ...
P o  tych  słow ach  w rócił do  sa lonu  zostaw iw szy za 

sobą d rzw i uchy lone, pod  k tó rem i n a  schodkach  u- 
s iad ł s ta ry  d ep en d en t w sp arłszy  n a  rę k u  głow ę.

F la w ja  zam ie rza ła  w łaśn ie  w róc ić  do P aw ła , gdy  
d o k tó r  w szedł do  sa lonu .

  P a n  tu  jeszcze? rz e k ła  m ło d a  dziedziczka n ie-
u k ry w a ją c  n iechęci, sądziłam  żeś ju ż  daleko .

  W ró c iłem  tu  um yśln ie, ażeby  pom ów ić z p a ­
n ią  i to  n a  se rjo  naw et; m arszczysz b rw i p iękne. 
N ap różno ... w idać je d n a k  żeś pan i o d g ad ła  to  co je j 
pow iedzieć  m ia łem , z rozum ia łaś  pew nie  że n ie  tu  
je s t  m iejsce w łaściw e d la  p an n y  M a rtin -R ig a l.

—  P rz y zn a ję  to  sam a.
T a k a  odpow iedź u dzie lona  g łosem  spokojnym  lecz

zim nym , zm ięszała p ra w ie  dośw iadczonego  d o k to ­
r a — w y jąk a ł on  je d n a k  n ieśm iało .

—  Z d aje  m i się p rzeto ...
  Cóż tak iego? p rz e rw a ła  —  żem  tu  b y ć  nie po­

w in n a?  w iem  o tern, a le  staw iam  w yżej pbow iązek  
se rca  n ad  to w arzy sk ie  form y. P aw eł je s t  cho ry , m e

m a on  n ikogo  p rz y  sobie. K tóż  go  d o g lą d ać  będzie^ 
je ż e li opuści go  ta  naw et, k tó ra  m a zostać je g o
żoną? . ,

H e rte b iz e  zam yślił się p rzez  chw ilę, ja k b y  szuka­
ją c  słów  n a  p rzek o n an ie  u p a r te g o  dziecka, nakoniec 
I ’7 g 1v I  *

—  T em b ard zie j m oje dziecię o d d alić  się z tąd  po ­
w innaś, radzę  ci j a k  s ta ry , dośw iadczony  p rzy jac ie l, 
F law jo . M ężczyźni ju ż  m ają ta k ą  n a tu rę , że n ie  
p rzeb aczą  kob iecie , je że li ona sk o m p ro m itu je  s ię  
chociażby  d la  n ich  sam ych ty lk o  i zaw sze z czasem  
w y rzu cać  je j  b ęd ą  postępow anie , k tó re  k iedyś po ­
ch leb ia ło  ich próżności. W reszc ie , czy w iesz co m o­
g ą  pow iedzieć ludz ie  n a z a ju trz  po  tw oim  ślub ie, 
sk o ro  się dow iedzą, że tu  byw ałaś w pierw ej? k)t.o, 
że by łaś k o ch an k ą  P a w ła  i że d la  teg o  ty lk o  ojciec 
zezw olić m usiał n a  w asze m ałżeństw o.

F la w ja  za ru m ien iła  się g w łto w n ie— oczyw iście do ­
k tó r  tra fił do je j p rze k o n a n ia — w  tw arz y  je j znać 
b y ło  w ahanie.

—  M am że zostaw ić  P a w ła  sam ego?  -w yrzekła 
w reszcie .

—  A leż  P a w e ł je s t  p raw ie  zd rów  ju ż  zupe łn ie .— 
A  n aw e t... s łu ch aj... je ż e li okażesz się rozsądną, 
p rz y rz e k a m  ci, że go  ju tro  zobaczysz u  siebie.

—  T e n  o sta tn i a rg u m e n t p rze k o n a ł pannę R»g»
—  D o b rz e  w ięc, będę p an u  posłuszną, za\vm > 

n ie  będziesz m ó g ł p o w tó rzy ć  zw ykłej two) J p 
sneczk i, że je s te m  u p a rte m  i zepsu tem  
P o żeg n a m  ty lk o  P a w ła  i w net odejdę.



6. Stosownie do art. 2-go imiennego Najwyższe- ] do Komitetu określają się na zasadzie art. 294 i 32] 
go Ukazu, wydanego do rządzącego senatu 29 lu- j  ogól. gubern. organ. T. II, cz. 1, Zbioru Praw wyd 
tego 1868 r. stosunki głównego naczelnika kraju j  1857.

ETAT W ARSZAW SKIEGO KOM ITETU CENZURY.

Prezes . . . .  
Cenzorów starszych

„ młodszych......................................
„ ditto................................................

Sekretarz.........................................................
Pomocników sekretarza...............................
Inspektorowie do nadzoru nad drukarnia­

mi i t. p. zakładami, oraz nad handlem 
księgarskim:

S ta r s z y .........................................................

Młodszy  ....................................
Na kancelarję, oficjalistów i tym podobne

p rzed m io ty ...............................................
Na cenzurowanie książek żydowskich w 

W a rsz a w ic ..................... ' ........................

X
'O J  e d n e i11 u. W szyst- 

kim.

K a t o g o r j  e.
o
03

X
Płacy. Stoło­

wych. Razem.
d
co ^  as d

3  2

3  -£rO r3
o jar S 

^  s o  g  
N g

3  a0) u T3 -a a 
O  a>» *t5

o
73 R u b 1 i. ^  ĆC §

£ s

1 2,000 2,000 4,000 4,000 IV II IV
3 1,250 1,250 2,500 7,500 V I III VI

2 st.
3 1,000 1,000 2,000 6,000 YII IV V II
3 1,000 500 1,500 4,500 V III V V III
i 1,000 500 1,500 1,500 V III VI V III
2 500 300 800 1,600 IX V II IX

1 1,000 1,000 2,000 2,000' VI III
2 st.

VI

1 1,000 500 1,500 1,500 V III VI V III

— . — 3,000

— — 500
Razem. 18 — 32,100

Uwaga. Na osoby służące przy Warszawskim Komitecie Cenzury ruskiego pochodzenia, rozcią­
gają się ogólne przepisy o urzędnikach ruskiego pochodzenia służących w gubernjacli Królestwa Polskie­
go w wydziale Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. (Gon. Urzęd.j

Najwyższe zezwolenie. — Najjaśniejszy Pan, Najwyżej 
dozwolić raczył dowódcy petersburgskiego pułku grenadje- 
rów króla Fryderyka W ilhelma I I I ,  jenerał-majorowi A i­
leron: i, przyjąć i nosić udzielony mu przez najjaśniejszego 
króla pruskiego, podczas manewrów we wrześniu r. b. pod 
Królewcem, order Korony 2-ej kl. z gwiazdą.

Ordery. —  Najjaśniejszy Pan, w dniu 30 sierpnia r. b. 
udzielić raczył: starszemu lekarzowi pułku grodzieńskiego 
huzarów gwardji, radcy dworu Sobolewskiemu, i p. o. star­
szego lekarza putku wołyńskiego gwardji, asesorowi kole- 
gjalnemu Rakitańskiemu, ordery- św . S t a n i s ł a w a  
2 - e j  k  1., pierwszemu z m i e c z a m i n a d  o r d e r e m ,  
i młodszemu lekarzowi petersburgskiego pułku grenadjerów 
króla Fryderyka Wilhelma I I I ,  asesorowi kolegjalneinu Ze- 
landowi — tenże order 3 - e j  k 1. (Roz. do w. okr. w. 
warsz.)

Rozporządzenie ministerstwa spraw wewnętrznych. — 
Z powodu upływającego w d. 2 6 listopada r. b. stulecia od 
czasu ustanowienia Cesarskiego orderu św. męczennika i 
zwycięzcy Jerzego, z Najwyższego polecenia, ma się odbyć 
święto tego orderu z uroczystem przyjęciem i obiadem, po­
dług ceremonjału jak i później ogłoszony będzie. Przyczem 
Najjaśniejszy Pan polecić raczył, aby ministerstwo spraw 
wewnętrznych zaprosiło na ton obchód wszystkich znajdują­
cych się w służbie w wydziale tegoż ministerstwa kawalerów 
orderu św. Jerzego, wszystkich zamieszkałych w Kosj i dy­
misjonowanych kawalerów tegoż orderu, tudzież urzędników

Doktór wyszedł zdziwiony niepomału tak ła- 
twem zwycięztwem, nie domyślając się jednak, że 
zawdzięczał je  pewnemu podejrzeniu, jakie powzię- 
łaFlawja, a które on żądaniem s wojem umocniłtylko.

—-- Wygraliśmy, rzekł do oczekującego nańTan- 
taine’a, lecz wynośmy się prędko, gdyż Flawja tuż 
za mną idzie.

Znalazłszy się na ulicy, łagodny papa Tantaine 
odzyskał już całą przytomność umysłu.

— Wygraliśmy, powtórzył... tak, na dzisiaj.:, 
lecz jutro... Cóżkolwiek nastąpi, muszę przyśpie­
szyć małżeństwo Pawła, obecnie mogę już uczynić 
to bezpiecznie, albowiem ostatnia przeszkoda od­
dzielająca tego młodzieńca od nazwiska i miljonów 
księcia de Champdoce, w ciągu 48-miu godzin u- 
suniętą będzie.

Wytworny doktór Hortebize pobladł usłysza­
wszy te słowa i wyjąkał z cicha:

JaktoL więc Andrzej?...
j eat kar<Do chory, przyjacielu dokto­

rze. \\ ykonam plan o którym ci już raz mówiłem, 
a wykonam go tej nocy jeazcze, z pomocą Toto- 
Chopma.

Tego ulicznika!.. Obawiałeś się go przed kil­
kunastu dniami, chciałeś go się pozbyć nawet...

_ Jaśnie dla tego od jednego strzału dwa pta­
ki zginą.~ bo gdy po upadku Andrzeja przekonają 
się że barjera pizy jego oknie była podpiłowaną, 
rozumie się, że będą szukać sprawcy tej zbrodni... 
otóż urządziłem już wszystko w ten sposób, żeznaj-

cywilnych, będących w służbie i dymisjonowanych posiada­
jących złote szable, lub znaki orderu wojskowego, znajdu­
jących się w Petersburgu i jego okolicach. (Gon. Urzęd.)

Komisja Rządowa Sprawiedliwości ogłasza, iż Komi­
te t Urządzający w Królestwie Folskiem, na 3 11 posiedze­
niu w dniu 2 9 Sierpnia (11 W rześnia) r  b. odbytem, zapi­
sy: sumy rs. 7 50 dla kościoła katedralnego w Płocku, i po 
rsr. 150 dla kościołów parafjalnych w Sobowie, oraz w L i­
pnie, tudzież dla szpitala w temże mieście, — przez niegdy 
księdza Tomasza Kochowicza, testam entem  na dniu 11 M a­
ja  185 7 r. prywatnie sporządzonym i prawnie ogłoszonym, 
uczynione, w myśl art. 910 K. C. z zachowaniem praw osób 
trzecich i pod warunkami v, testam encie oznaczonemi, za­
twierdził.

DZIAŁ NrE URZĘDOWY

W arszawa, 
d a la  t t  <23' P a źd ziern ik a .

W  Wiedniu znów krążyły pogłoski o prze­
sileniu ministerjalnern, ale bardzo przelotnie, 
gdyż wzięło górę przeświadczenie, że nie na­

stąpi żadna zmiana przed, powrotem cesarza 
austrjackiego z podróży na Wschód, po któ­
rym  to powrocie, w początku grudnia, według 
Die Pr esse, a nie w drugiej połowie listopada, 
jak  zapewniała N . f r .  Presse, cesarz otworzy 
osobiście posiedzenia rady państwa. Po zani­
knięciu posiedzeń sejmów prowincjonalnych, 
dzienniki wiedeńskie nie mogąc już podawać 
wieści ani o reformie wyborczej, ani o projek­
cie pojednania z Czechami pozbawioneby były 
najważniejszych materjałów, gdyby nie do­
starczały ich posiedzenia sejmu węgierskiego, 
gdzie lewica przedstawia gotowe projekta do 
praw, i kw estjadalm acka. W edług doniesień 
z Wiednia, cywilny i wojenny gubernator Dal­
macji jenerał W agner, przybywszy na miejsce 
rozruchów, wszelkiemi siłami starał się skło­
nić powstańców do posłuszeństwa, lecz ci o- 
świadczyli gotowość złożenia broni tylko pod 
warunkiem, aby landwera w Dalmacji zacho­
wała ubiór narodowy i nigdy nie była używa­
na po zagranicami Dalmacji, czego jenerał W a­
gner nie był w stanie przyrzec.

W obec stanowczego zaprzeczenia ze strony 
Journ, o f f  ciel, pogłoski o przesileniu ministe- 
rjalnem we Francji umilkły, a przy bliższem 
ocenieniu pokazała się ich bezzasadność. Tak 
Temps donosił, że p. Drouyn de Lhuys powo­
łany był do Compiegne, tymczasem okazuje 
się że mąż ten stanu wcale nie opuszczał dóbr 
swych w Touraine.— Manifest lewicy w przed­
miocie demonstracji w dniu 26 października 
gwałtownie jest napastowany przez krańcowe 
dzienniki jak  Le Reveil, Le Rappel, i L a  Re­
formę, a bardzo uszczypliwie jest oceniany 
przez dzienniki półurzędowe. Daleko waż­
niejsze może mieć znaczenie proponowany 
adres deputowanych, którzy w lipcu podpisali 
znaną interpelację 116-u, mający być podany 
cesarzowi dopiero 15 (27) października, z proś­
bą o przyśpieszenie term inu zwołania ciała 
prawodawczego, w celu ukończenia sprawdze­
nia ważności wyborów przed otwarciem a v  d. 
17 (29) zwyczajnej sesji. Adres ten może 
mieć pomyślniejszy skutek niż groźna odezwa 
p. K eratry. Jakby  dla uprzedzenia tego adre- 

na radzie ministrów w Compiegne, w dniusu
onegdajszym, jak  przynajmniej zapewnia L a  
France, miała być roztrząsana kwestja przy­
spieszenia term inu zwołania izby, za kfórem 
to przyspieszeniem przemawiał prezes ciała 
prawodawczego p. Schneider. L a  France we­
dług dzisiejszego naszego telegram u, donosi, 
że w istocie na tern posiedzeniu rady, uchwa-

dą Chopina w hotelu Peruwjańskim i dowiodą mu, 
że zmieniał bilet na tysiąc franków i że następnie 
kupił ostrą piłkę ręczną.

Doktór wzniósł ręce do góry i zawołał z roz­
paczą:

— Oszalałeś chyba! Ulicznik oskarży ciebie na­
tychmiast.

Wiem o tem, lecz... przedtem jeszcze, postara­
my się pogrzebać jnż poczciwego papę Tantaine’a... 
Z kolei, kochany doktorze, pogrzebiemy także i Ma- 
scarota. Baumarchef, jedyny który nam wiernie 
służy, wyjedzie do Ameryki... Na tem koniec kó- 
medji i niech policja szuka sobie jej autora.

Niepodobieństwem było podejrzywać, że stary de­
pendent tak ufnie malujący przyszłość w tej chwili 
i tak wesoło szydzący z policji,—w tym samym mo­
mencie szarpany był niepokojem i zadawał sobie ta- 
j’emne pytanie, czy za śladami jego nie wietrzy już 
jeden z najzręczniejszych agentów prefektury?..

Doktor nie myśląc o tem wcale, uśmiechnął się 
swobodnie i rzekł:

— W  istocie, plan twój powiedzie się z pewno­
ścią... lecz, na Boga! pospieszaj z wykonaniem go, bo 
na honor! te wszystkie wzruszenia i kombinacje, 
wtrącą mnie w jaką chorobę chyba!

Dwaj szanowni wspólnicy prowadzili tę rozmowę, 
na rogu ulicy Joquelet, ukryci za straganem jakie­
goś przekupnia. Wspólna myśl zatrzymywała ich w 
tem miejscu: każdy pragnął się przekonać, czy Fla­

wja dotrzyma słowa, lub czyli tylko pragnęła poz­
być się ich w ten sposób.

Lecz panna Rigal nie skłamała wcale, gdyż w kil­
ka minut doktór i Tantaine spostrzegli ją  przecho­
dzącą, tuż obok nich prawie.

— Teraz, ozwał się stary dependent, odchodzę 
spokojniejszy... do jutra, doktorze.

I  nie czekając odpowiedzi, oddalił się szybko w 
kierunku ulicy Montorgueil, mrucząc sobie według 
zwyczaju z cicha:

— Jakim sposobem dowiedzieć się, kto jest ten 
ciekawy, w złotych okularach?... Nie mogę nikomu 
powierzyć mojej obawy... Lecz co tam! Skoro się ma 
trzy osoby do zmiany, można przecież choć jedną 
z nich ocalić.

Monolog ten, przerwał Beaumarchef, który za­
stąpił drogę Tantainowi w chwili, gdy tenże wcho­
dził już w bramę kantoru.

— Czekałem na pana! zawołał eks-kawalerzysta. 
Pan de Croisenois jest na górze i rady sobie z nim 
dać nie mogę! Przyszedł rozmówić się z pryncypa- 
łem... mówiłem żeby się pofatygował później nieco, 
ale on nie chce... rozsiadł się w kantorze i powiada, 
że będzie czekał na pana Mascarota.

Opowiadanie to, widocznie nie podobało się sta­
remu dependentowi—zmarszczył brwi i po chwili 
namysłu, rzekł:

— Wracaj na górę i uspokój tego margrabiego- 
żebraka—pryncypał powinien nadejść niebawem.

(d. c. n).
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lone zostało otworzyć na nowo przerwaną, nad­
zwyczajną sesję w początku listopada.

Jak  przewidywano, doniesienia z Bajonny
0 ponowieniu się walki pom iędzy wojskami a 
republikanam i w W alencji by ły  nader przesa-

zone. Wojska wszedłszy do m iasta spotkały 
za  e wie słaby, częściowy opór. Pow stanie re ­
pu i 'anów uważane je s t za całkiem  p rzy tłu ­
mione, jak o tein  świadczy niety lko  wspom i­
nane wczoraj uchwalenie przez kortezy po- 

zaękowąn dla wojska lądow ego, m arynark i
1 ochotników wolności w iernych rządow i, ale 
i wysłanie w d. 8 (20) b. m. 8,000 wojska po­
siłków na wyspę Kubę, gdzie równie silny od­
dział ma być jeszcze posłany w pierwszych 
dniach listopada.

Wieści o ustnem  nam aw ianiu Dom F ernan­
daportugalsk iego  do przyjęcia korony hiszpań­
skiej nietylko przez pełnom ocnika rządu  m a­
dryckiego, ale przez księcia. Saldanha i posła 
irancuzkiego, okazały się o ty le  m ylnem i, że 
ani książę Saldanha, ani poseł francuzki p. de 
1 01! °lon nie znajdowali się obecnie w Liz-

f e l e g r a m y
D ziennik a  W a rszaw sk ieg o .

W i e d e ń ,  22 (10) 'października. 
yziennik urzędowy, donosi, i e  
dotychczasowy poseł austrjacki w  
Sztudgardzie, hrabia Chotek, został 
mianowany posłem przy dworze 
ruskim. >

K a t  taro, 22 (10) października.
W  potyczce wojsk cesarskich z pow­
stańcami, ci ostatni z znaczneini stra­
tami zostali odparci.

P a r y ż ,  22 (10) października. W  e-  
dług La France, rada ministrów po­
stanowiła wyznaczyć termin otwar­
cia na nowo nadzwyczajnej sesji 
wpcczątku listopada,—La Patrie do­
nos;, że robotnicy przedmieść opar- 
li się prowokacjom do manifestacji 
w dniu 25 października.

( Correspondent Bureau ) •

ia d o rn o ś c i  telegraficzne
Odesa, 8 (20) października. N ajjaśniejszy P an  

raczył przybyć pom yślnie do O desy dziś, o godzinie 
~eJ po południu. Jeg o  C esarska Mość przyjm ow ał 

w przystani deputację od kolonistów  k ra ju  noworo- 
syjskiego, i następnie raczył zwiedzić katedrę  p ra ­
wosławną i insty tu t odeslti. O godzinie 6-ej po po­
łudniu, N ajjaśniejszy Pan  raczył wyjechać drogą że­
lazną odesko-bałcką do K ijowa. (Gon. Urząd.)

Połtawa, 8 (20) października. W czoraj otw arty 
został ruch na drodze żelaznej z K riukow a do O de- 
sy ;  ( Paniże),
A/i (20) października. N owo-założona w
Moskwie stacja te leg raficzn a  centralna, została po
stosownem nabożeństw ie poświęcona i o tw arta. 
VV szyscy obecni w ynurzyli szczerą wdzięczność m i­
nistrowi spraw w ew nętrznych za tę instytucję poży­
teczną. (Tamte).

* Wiedeń, 21 (0) 'października. Dzisiejsza Die
reuse donosi: O tw arcie rady  państw a nastąpi na

Początku grudnia, albowiem cesarz otw orzy osobi- 
* bę'(] -Sesję  tej rady. M owa tronow a zaprzątać się

\y  *le przew ażnie spraw am i w ewnętrznem i. —- 
że w* fiucie podróży cesarza toż pismo donosi, 
i bar \ Wezy r  K ali-pasza, seraskier O m er-pasza 
I iUsz(n Frokesch oczekiwać będą 27-go b. m. w 
Z W ar U na przyjazd cesarza austrjack iego . 
sułtana"^ p 8arz uda się w dalszą podróż na jachcie 
zniejszy °d lug  tegoż pisma, baron E der, te ra - 
niesiony n°Seł austrjacki w A tenach, ma być prze- 
ron IIau Uea ,talii°ż stanowisko do K openhagi, a ba- 
posłem w i*  Ina óyc m ianowany w jeg o  miejsce

* Pra  nach- ( Wolffs T. B .)  
n a d e s / a S o ^  {8) Października. P o d łu g  telegram u

°  gazecie Bohemia ze źródła  w iarogo-

dnego, bezzasadną jest wiadomość podana ztąd pis­
mom wiedeńskim, jakoby elektor heski zamierzał 
wydać wkrótce manifest do ludu heskiego. ( larnze.)

* Paryż, 20 (8) października. L a  R iform e  ogłosi­
ła projekt adresu do deputowanych Sekwany, aże­
by ich skłonić do podania się do dymisji. 1 rojekt 
ten przedstawiony będzie na zgromadzeniach pu­
blicznych. (Cor. ITav. B id .)

* Lizbona , 19 (7) października. Puszczone tu w o- 
bieg pogłoski, jakoby marszałek książę Saldanha 
robił starania ustne u króla dom Ferdynanda dla 
skłonienia go do przyjęcia korony hiszpańskiej, 
które to starania miały być popierane przez posłow 
francuzkiego i hiszpańskiego w Lizbonie, pozba- 
wionę są wszelkiej podstawy. Ani książę Saldan a, 
ani lir. de Montholon, poseł francuzki, me znajdują 
sie na teraz w Lizbonie i nie mogli przeto robie sta­
rali ustnych u króla dom Ferdynanda dla skłonienia 
go do przyjęcia korony hiszpańskiej. (Tamże.)

*  Ju tro , w niedzielę, 12 (24 ) b. n i., o go­
dzinie 9 -ej i pół z rana, we wszystkich w ar­
szawskich św iątyniach obcych wyznań, odpra­
wione będzie nabożeństwo dziękczynne z po­
wodu urodzenia się Jego  Cesarskiej Wysokości 
W ielkiego Księcia Sergjusza Michałowicza, z 
odczytaniem  w ydanego z tego powodu N aj­
wyższego Manifestu.

* Przypom inam y, że ju tro  w niedzielę, o godzinie 
1-ej z południa, nastąpi uroczyste otw arcie Cesar­
skiego W arszaw skiego U niw ersytetu , w sali uroczy­
stych zebrań  uniw ersytetu w byłym /pałacu K azim i- 
rowskim .

* ( R o b o t y  r e s t a u r a c y j n e  w k o ś c i o ł a c h  
w a r s z a w s k i c h ) .  W ew nętrzny  stan kościoła św. 
Ja c k a  przy ulicy F re ta , k tórego  m ury przez czas 
d ługoletn i g ru b a  w arstw a pyłu, kurzu  i kopciu po­
k ry ła , i k tó rego  dachy w wielu miejscach zacieka­
ły, w ym agała koniecznej restauracji; jakoż  z pole­
cenia rządu i z funduszów rządow ych, po zatw ier­
dzeniu anszlagu wynoszącego przeszło rs. 4,000, za­
rządzono odpowiednie roboty. P o  osłonięciu i za­
bezpieczeniu od uszkodzenia kosztownych ołtarzy, 
obrazów i posągów, w szystkie filary, ściany i skle­
pienia tak  w kościele jako też  w zakrystji i k ruch- 
cie, zostały zeskrobane, zatarte , pobielone i jasno 
kam iennym  w apiennym  kolorem  pom alowane; po 
zdjęciu zaś rusztow ań oczyszczono wszystkie o łta ­
rze i ornam enta z dokonaniem  główniejszych ich 
reperacij. Złocone ozdoby i figury w ielkiego ołta­
rza  na nowo odzłoconem i być mają. Stalle w prez- 
b iteijum  oraz ław ki i konfesjonały w kościele oczy­
szczone i w większej części odpokostow ane będą. 
W szystkie okna zostały w yrestaurow ane i oczy­
szczone z dodaniem  now ych fu tryn  i ram , o ile te ­
go zachodziła potrzeba. W  tej chwili całe wnętrze 
tej starożytnej św iątyni odznacza się porządkiem , 
czystością i jasnością światła. W iązanie _ dachów, 
gdzie zachodziła potrzeba, zostało wzmocnione, po­
łączenie uskuteczniono na nowo, gdyż zbyt szeroki 
dawniejszy odstęp m iędzy łatam i nie odpow iadał 
w arunkom  konstrukcji dachu kry tego  dachówką 
karpiów ką. D achów ka na wszystkich pochyłościach 
została przełożoną i podług  nowego dekarskiego 
system u na k it osadzona. R oboty  w ykonywane by­
ły pod kierunkiem  i nadzorem  budowniczego rzą­
du gubernialnego warszaw skiego p. A leksandra 
S iekiery; są one już praw ie w zupełności ukończo­
ne, także od ju tra  po dopełnieniu ceremonij ry tua- 
łowych, nabożeństwo w zw ykłym  porządku na nowo 
odpraw iać się zacznie. U porządkow aniem  i upię- 
krzeniem  niektórych o łtarzy  zajm owały się także 
bractw a i korporacje relig ijne, p rzy  kościele św. 
Jack a  egzystujące.— K ościół św. A nny na K rako- 
w skiem -Przedm ieściu, w ym agający koniecznej ̂  ze­
w nętrznej restauracji, pozyskał takow ą obecnie w 
robotach radykalnych, na  czaś d ług i skutecznych. 
W spaniała, pełna architektonicznych ozdób fron to ­
wych elewacja z attykiein i frontonem  w poważ­
nym stylu rzym skim , z k tórych  tynki i gzym sa po- 
odpadały, grutow nie została w yrestaurow aną, bra­
kujące ornam enta sztukatorskie dodano, a okazały 
gzym s, dla d ługoletniego bezpieczeństw a, osadzono 
na relsach żelaznych, um yślnie wedle danego mo - 
delu odlanych; wszystkie gzym sa i w yskoki pocią- 
gnione-zostały na nowo cem entem , w miejsce da­
wnej nietrw ałej w ypraw y gipsowej i pokry te  bla­
chą cynkową. T ak  elewacja, jak o  też wszystkie 
m ury kościoła na zew nątrz, tudzież stojąca obok 
wieża czyli dzw onnica, zostały zatarte , p o b ie ­
lone i ciemnym kam iennym  kolorem  pomalowane.

W  brakujących miejscach rynny i ru ry  deszczowe 
pododaw ano obok reperacij dawniejszych. W szyst­
k ie dachy z blachy żelaznej na całym kościele oraz 
na wieżach i kopułach  pomalowano olejno. W iel­
kie okno w tylnej ścianie szczytowej, po za głów ­
nym ołtarzem , na nowo przebudow ano z dodaniem 
nowych fu tryn  i ram  dębowych. P o  nad drzwiam i 
wchodowemi, w pośrodku  elewacji frontowej, w 
wielkiej okrąg łej ram ie stanowiącej w ieniec z liści 
dębowych i laurow ych, um ieszczony zostanie obraz 
św. A nny, matki Najświętszej P anny , pendzla arty- 
sty-m alarza p. M urzynow skiego. Szeroki tro tu a r 
przed kościołem, w miejsce w ydeptanego sm ołow- 
ca, w ylany zostanie asfaltem. R oboty  te, na k tóre 
rząd  w tej chwili w ydatkuje przeszło 3,000 rs., ju ż  
•są na ukończeniu; kierow ał niem i budow niczy rzą­
du gubernjalnego p. W ojdę .— N a kościele św. K azi­
m ierza w rynku  Nowego M iasta zerw any przez wi­
chry praw ie z połow y kopuły dach z blachy angiel­
skiej, na nowo pokryto , obok reperacji raszty dachu 
i wzmocnienia gzymsów.-—Również kosztem fundu­
szu rządow ego, zabudow ania klasztoru panien W i­
zytek zostały w yrepero  wane, szczególniej co do pe- 
krycia  dachów; frontow a zaś elewacja kościoła 
O piek i św. Józefa  i ściany szczytowe zostały zatar­
te, pobielone i na ko lo r kam ienny pomalowane. 
W  tym że kościele zbudowane zostały nowe zupeł­
nie organy  o trzynastu  głosach w m anuale, w pozy­
tyw ie i w pedale. W ielki obraz przedstaw iający 
zdjęcie Chrystusa P ana  z krzyża, podobno penclzla 
G uido Reniego, odnowiony staraniem  pp. C yprjana 
Lachnickiego i Jacentego  Sachowicza, przyozdobił 
lew ą stronę głównej nawy w pobliżu w ielkiego oł­
tarza.   O łtarz św. Ł ukasza w kościele N arodzenia
N. M arji P anny  na Lesznie kosztem pp. m ajstrów  
profesji lakierniczej, został gustownie odnow iony.— 
W  kościele św. K aro la  Borom eusza, o w ew nętrz­
nej restauracji k tórego, niedawno ukończonej, pisa­
liśmy poprzednio, budowane są nowe organy, a nad  
amboną, dla lepszej akustyki głosu, urządzono z 
blachy artystycznie giętej rodzaj baldachim u.—  
Przedsięw zięto już  staraniem  dozoru kościelnego 
gruntow ną restaurację oddaw na zaniedbanej i opu­
szczonej kaplicy, p rzy  kościele św. T ró jcy  na  Sol­
cu. — Stosownie do zatw ierdzonych już anszlagów , 
wynoszących rs. 3,200, zarządzone zostało p rzela- 
cenie i pokrycie dachu dachów ką sposobem dekar­
skim  na kościele św. F ranciszka Serafickiego ̂  p rzy 
ulicy Zakroczym skiej. R obót dozorować będzie bu­
downiczy gubern ja lny  p. A leksander Siekiera. —
0  główniejszych restauracjach kościołów, oraz bu­
dowli kościelnych i klasztornych na prow incji przez 
rząd dokonanych, bliższą wiadomość później podać 
nie omieszkamy. £_

* ( S p r a w o z d a n i e  d o z o r u  b ó ż n i c z e g o  
o k r ę g ó w  w a r s z a w s k i c h ) .  W ciągu miesiąca wrze­
śnia r. b., wpłynęło do kasy tego dozoru: a) tytułem  ofiar 
dobrowolnych rsr. 315 kop. 2 0, w tej liczbie od Pinkusa 
E pstejn  rs . 2 2 5; b) ze skarbon przy ucztach weselnych i 
innych uroczystościach, kursujących ^  pośrednictwem u- 
proszonych rsr. 50 kop. 5 2; ogółem rsr. 366 kop. 7 2, 
prócz innych stałych ofiar i składek perjodycznych na cele 
dobroczynne wnoszonych. W tymże term inie udzielono 
wsparcia pieniężne, tak z wpływu powyższych ofiar, jako też 
z innych funduszów podług złożonych już M agistratowi wy­
kazów; 88 biednym i podupadłym rs. 7 9 kop. 6 5; 8 bie­
dnym chorym rs. 4 kop. 6 5; 5 7 biednym chorym chronicz­
nie rs. 80 kop. 60; 22 biednym położnicom rs. 21 kop. 
■20; 9 mamkom za karm ienie biednych dzieci rsr. 14 kop. 
4 0; razem osobom 184 udzielono rs. 200 kop. 50.

* ( U r o d z a j e  w g u b .  s i e d l e c k i e j ) .  Czytam y 
w Warsz. Dniew.: W  roku  bieżącym, urodzaj w
gubern ji siedleckiej żyta, zboża ja reg o , g rochu, k a r­
tofli i ogrodowiżn, był zadowalniający; niedopisała 
jedynie pszenica, urodzaj której je s t bardzo m ierny,
1 tylko w jednej szóstej części ogólnego zasiewu, 
zbiory są zadowalniające. Sprzęt zbóż pom ienio- 
nych, pomimo niestałej pogody i czasu dżdżystego, 
dokonany został pom yślnie. P łacono  robotnikom  
podczas żniwa: pieszem u od 20 do 35 kop., z koniem  
zaś od 50 kop. do 1 rsr. dziennie.

* ( S p r a w a  k r y m i n a l n  a). W  przyszły  po­
niedziałek, pojutrze, w tutejszym  sądzie krym inal­
nym, sądzeni będą: Jó zef L . ze służby utrzym ujący 
się, k tó ry  zaw arciem  związków m ałżeńskich w ko­
ściele św. K aro la  Borom eusza dopuścił się dwużeń- 
stwa, tudzież M arjanna K ., k tó ra  mimo posiadanej 
wiadomości, że żona Józefa L ., a je j rodzona siostra 
p rzy  życiu zostaje, zapew niła go, że je s t wdowcem, 
sama u łatw iła  pow tórny ślub, i sama niebawem o- 
skarży ła go o wielożeństwo, tak , że oskarżony zaraz 
po ślubie z godów  weselnych do aresztu zaprow a­
dzony został. W  spraw ie tej, w niezwykłe i ciekawe 
sytuacje obfitej, w obronie z a  Józefem L . stawać bę_
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<lzie m agister p raw a i adm inistracji, patron trybuna­
łu  p. K rau sh ar, ak t oskarżenia i wnioski praw ne 
przedstaw ia podprokurato r królew ski p. K o łd rasiń - 
sk i. ^

* ( H n r j c p C k ). D zień dzisiejszy, po j a ­
snej, księżycowej nocy, rozpoczął się pogodnie i 
słonecznie nawet!., je s t to dobrą w różbą dla ju trz e j­
szej niedzieli, podczas której czekały nas aż dwa 
koncerta: p. Lotto  w salach redutow ych i „orkiestry 
warszawskiej” w obyw atelskiej resursie—lecz p ie r­
wszy z nich odłożony został aż do następnej niedzie­
li, z powodu przypadającej ju tro  uroczystości o tw ar­
cia Cesarskiego w arszaw skiego uniw ersytetu.

— W spom nieliśm y o dwóch ju trzejszych  koncer­
t a c h — w ypada nam  jeszcze nadm ienić o trzecim , 
pojutrze odbyć się m ającym w resursie obyw atel­
skiej: je s t to d rug i w tym  sezonie, a 9 -ty  z kolei 
koncert symfoniczny pod dyrekcją p. M iinchheim e- 
ra , k tó ry  dogadzając żądaniom studentów  un iw ersy­
te tu  i uczniów gim nazjalnych — obniżył dla nich o 
połow ę cenę wejścia na te  koncerta, w ym agając je ­
dy n ie , aby kupujący takie „studenckie” bilety  zg ła ­
szali się po nie w m undurach, dla uniknienia na­
dużyć.

— W raz  z zimnem, pojaw iła się w W arszaw ie 
odra, panująca pomiędzy dziećmi; choroba to przy­
k ra  a i niebezpieczna naw et w razie przeziębienia 
pacjenta. Nie mówimy ju ż  o innej znów odrze, g ra ­
sującej po łokciach dorosłych biedaków, na k tórą  
najskuteczniejszem  lekarstw em  je s t.., k red y t u  
kraw ca...

— P o ju trze  także spełni się widowisko zbiorow e 
w  teatrze wielkim  na benefis dy rek to ra  Q uatriniego, 
n a  k tó re  mnóstwo osób kupuje bilety num erow ane, 
k tó re  p. D ow iakow ska i panna K w iecińska, ja k o  
dw ie prim adony nasze, a uczenice p. Q uatriniego, 
w  mięszkaniu pierwszej codziennie po południu  
sprzedają.

—  W czoraj, w  teatrze Rozmaitości, zebrana licz­
n ie  publika, baw iła się przew ybornie na niestarze- 
jącej się n igdy  kom edji „H elena de la  Seigliere,” w 
której sam kw iat naszych artystów  występuje. N a 
dziś, słabość p. Tatarkiew icza pozbaw iła nas wido­
k u  wznowionej po upływ ie ćw ierci w ieku kom edji 
D um asa „Panna de B elle Isle .” Za to znowu, pani 
de Pom padour, chorować, sarltazm ować i um ierać 
będzie na scenie, podczas dzisiejszego wieczoru.

  W  zeszłą środę, zręczny prestid igator, p. Keh-
x y ,  po zwinięciu swoich przedstaw ień w za nad to  
letnim  tea trzyku  w K asyno, w yjechał z W arszaw y 
szukać lepszego, a w istocie zasłużonego pow odze­
n ia  na prowincji; na jeg o  miejsce w ybiera się do nas 
z  W rocław ia  inny znów m agik, p. M ellini, k tóry  
przyw iezie z sobą „arfę eolską,” żądając za je j cu­
dow ne brzm ienia tylko złotego deszczu... A rię  tę 
sam obrzm iącą, w ynalazł niejakiś opat m edjolański 
G atton i— wątpim y jednak , czy to je s t taż sama, k tó ­
r ą  stary  E o l zgubił by ł przed laty...

—  P . O siecki, w raz z swojemi korkow em i mia­
stam i, wystawionymi tak  długo w resursie obyw a­
telsk ie j, opuszcza już  także W arszaw ę i do P e te rs ­
b u rg a  udać się zam ierza.

—  W  wczorajszym  „K urjerze Codziennym 14 p. 
Ju lja n  L ied tke, były redak to r „Lubelskiego K u rje - 
r a 44 czyni ostre i gorzkie wymówki redakcji „W ar­
szaw skiego K u rje ra44 za niesłuszną jak o b y  a absolu­
tnie wym ierzoną przeciwko niem u k ry tykę  zaw artą 
w  przypisku  rzeczonej redakcji do a rtyku łu  pom ie- 
nionego eks-redaktora. Nie wchodząc zgoła w to, 
czy p. L ied tke , ma słuszność lub niema słuszności, 
uczynim y ty lko bezstronną uwagę, że cały ogrom ­
nego rozm iaru  perjod, k tó ry  w ydrukow ał na swoją 
obronę w w czorajszym  K u ije rze  Codziennym , g rze­
szy niestety przeciw ko niek tórym  zasadom sty lu  a 
często i... g ram a ty k i! N ie pisze się w dobrej polsz- 
•czyznie, że ktoś np. n igdy  nie m iał o sobie zarozu­
m iałości— bo zarozum iałość można mieć tylko o so­
bie — co innego gdyby szlo o dobre „o sobie rozu­
mienie44; nie stawi się swej obrony przed kimś, lecz 
się w tej obronie stawa... O napuszonych krytykach, 
nie wolno także powiedzieć że „są tein czerń je  w ła­
śnie określił p rzegląd tygodniow y44 i t. d.

—  Na prawym  brzegu  U fy, w edług wiadomości 
nadesłanych z O renburga, odkryto  bogate i rozcią­
g łe  pokłady węgla kam iennego, k tó re  dla tam tych, 
ogołoconych z lasów okolic, będą praw dziw em  do­
brodziejstw em  i w płynąć mogą na przyśpieszenie 
budow y drogi żelaznej, prujektow anej w tym  k ie­
ru nku .

—  Sław ny w muzykalnym świecie, a znany i w 
W arszaw ie  „kw artet M ullerów 44 rozw iązał się już  
zupełnie: p. S ievert pierw szy skrzypek i jed en  z 
M ullerów  zaangażow ali się do słynnego w B erlinie 
k w arte tu  Joachim a, a dwaj pozostali bracia M ulle­

rowie, także rozłączeni, poszli szukać szczęścia każ­
dy z osobna.

—  W  tej chwili przyniesiono nam  m okry jeszcze 
praw ie, kalendarz ilustrow any Józefa U n g ra  na rok 
1870. E gzem plarz tego najświeższego a od daw na 
tak  popularnego Fenixa... k tó ry  corocznie z wła­
snych się odradza popiołów — czuć jeszcze farbą d ru ­
karską i dla tego dziś pisać o nim  nie będziemy.

—  W  dniu  onegdajszym , w cyrkule N ow ośw ietskim , K a­
ro l W ygow ski, b. obyw atel ziem ski, la t 6 7 wieku liczący, 
przez pow ieszenie się na ręczniku w swojem m ieszkaniu, r -  
deb ra l sobie życic. P rzyczyna sam obójstw a do tąd  niew ia­
dom a. O w ypadku tym , w celu w yprow adzenia śledztw a, 
zaw iadom iono kogo wypada.

—  W  cyrkule Jerozo lim skim , M ajer Szaja R a jchenberg , 
konduk to r om nibusu, la t 21 w ieku liczący, rąb iąc  drzewo, 
uciął sobie średn i palec u ręk i praw ej. R a jch en b erg  ode 
słany do szpitala  starozakonnych; że zaś je s t  popisowym , 
zatem  w celu p rzekonania  się, czyli n ie przyczynił sobie 
kalectw a rozm yślnie, prowadzi się śledztwo.

—  W  tym że cyrkule, C zarnecki w łaściciel dorożki, pod 
N r. 1 1 5 6 0  zam ieszkały, m ocując się z swym stangretem  
G rzym kow skim , przew rócił go na ziem ię, sku tk iem  czego 
ten  o sta tn i u legł złam aniu nogi lew ej. G rzym kow ski ode­
słany do szp ita la  św. D ucha, a spraw a ta  zostaje  w rozpo­
znaniu  sądu policyjnego.

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  L a tarn ie  gazowe m iejskie dziś, 
ju tr o  i po ju trze, to  je s t  11 (2 3 ) ,  12 ( 2 4 )  i 13 (2 5 )  b. 
m ., pow inny być zapalane o godzinie  5-ej m inu t 15 w ie­
czorem , a gaszone dziś o godzinie 1 2 -e j w ieczorem , ju tro
0 godzinie 1-ej z rana, a  po ju trze  o godz. 2-ej z rana.

* Kursa mon<’,t zagranicznych w Warsz u-ie.
Za ta la r  wczoraj rs . 1 kop . 19 'j2 dziś rs . 1 : p. 19 '/3. 
Za fran k  „ „ „ 3 3  „ „ „ 33 .
Za zlo ty  reń . „ „ „ 67 „ ,, „ 67 .
N B .  W iadom ość ta  n ie  pochodzi z u r ry jow ego źródła 

i może ty lko  służyć za wskazówkę.

* ( P a r a d a  w o j s k o w a  i p o w r ó t  D w o r u ) .  
G azeta G obs donosi: D nia 13 (25) października, o 
godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w P e te rs ­
burgu , w obecności Najjaśniejszego P a n a , parada 
wojsk tak  konsystujących w stolicy, ja k  i rozloko­
wanych w okolicach. W  końcu zaś października 
nastąpi, ja k  słyszeliśmy, pow rót Najjaśniejszej Pani 
w prost do Petersburga, i około tegoż czasu N ajja­
śniejszy P an  przeniesie tamże swą rezydencję; pobyt 
Jeg o  Cesarskiej Mości w Cars lnem Siole będzie 
bardzo krótki.

* (B a l) . W tejże  gazecie czytamy, że w niedzie- 
lę, 5 (17) października, pow tórzył się w pałacu A le­
ksandrow skim  C arskosielskim  bal, który by ł ró­
w nież ożywiony ja k  i poprzedzający. T ak  samo ja k  
28 września (10 października), rozpoczął się on o go­
dzinie 10-ej wieczorem i skończył się o godzinie 
3-ej w nocy. P ro g ram  tańców  sk ładał się z k ilku 
walców, kon tredansów , m azura i kotyljona. J e ­
go C esarska W ysokość W ielk i K siążę C esarze- 
wicz N astępca T ronu  nie b ra ł udziału  w tańcach; 
Je j C esarska W ysokość W ielka K siężna C esarze- 
wiczowa raczyła tańcować m azura z h rab ią  A dler- 
bergiem , synem jen era ł-g u b ern a to ra  finlandzkiego,
1 kotyljona z byłym  dowódcą pu łku  konnego lejb- 
gw ardji, h rab ią  G rabbe. Z Osób R odziny C esar­
skiej, oprócz Najdostojniejszych G ospodarzy, znaj­
dow ali się na balu W ielcy K siążęta W łodzim ierz 
A leksandrow icz, M ikołaj K onstantynowioz i książę 
P io tr  Georgjew icz O ldenburgski. J a k  zwykle, o r­
k iestra  L iadow a odznaczała się w ybornym  doborem 
i wykonaniem  najnowszych utw orów  muzycznych. 
T ańczących było około dw udziestu par; w tej liczbie 
znajdow ało się k ilka dam  z tow arzystw a petersburg- 
skiego, które m ają wstęp do D w oru i k tó re  zaszczy­
cone zostały zaproszeniem  na bal.

* (P o m n ik ) .  Golos donosi, że 15 (27) paździer­
n ika odbędzie się uroczystość założenia kam ienia 
w ęgielnego pod pom nik na cześć K a ta rzy n y  II , na 
skw erze A leksandrow skim .

* ( P o b y t  k s i ę c i a  G o r c z a k o w a  z a g r a n i c ą ) .  
Neue Preus. Ztng donosi, że k ró l p rusk i przyjm ow ał 
w  B adenie, 2 (14) października, o godzininie 4-ej 
po południu, ruskiego kanclerza państw a, księcia 
G orczakow a.

* (S y n  e m i r a  b l i c h a r s k i e g o ) .  Czytam y w 
gazecie Wiesi-. W  niedzielę, 5 (17) października, 
syn em ira bucharskiego w raz ze swym orszakiem , 
zw iedził C esarską bibljotekę publiczną. Pow iadają, 
że rzadkości bibljograficzne nie w yw arły na bucha- 
rów  żadnego wrażenia, tak, iż obejrzaw szy ty lko dol­
ne p iętro , uczuli oni znużenie i nudy i w rócili na­
tychm iast do lokalu, k tóry  zajm ują w H o te l d ’A n - 
g leterre .

• ( N a b o ż e ń s t w o  w j ę z y k u  r u s k i m ) .  Czy­
tam y w Wil. Wiest., że przełożony kościoła wawior- 
skiego, w powiecie lidzkim , ksiądz K ułakow ski, od­
praw ił 28 września (10 października) w tymże ko­
ściele nabożeństwo dziękczynne za Najjaśniejszego 
P an a  w języku ruskim , i oświadczył, że odtąd od­
praw iać będzie w języ k u  ruskim  takież nabożeń­
stw a we wszystkie dnie galowe.

* ( P o ś w i ę c e n i e  c e r k w i ) .  Taż gazeta donośii ' 
że 21 września (3 października), w m iasteczku Ilj*> 
w powiecie wilejskim, poświęcona została cerkietf 
pod wezwaniem św. Józefa O blubieńca, przerobio­
na z zam kniętego kościoła rzym sko-katolickiego) 
przyczem  znajdow ało się mnóstwo ludu, zwłaszcza 
parafjan obucerkw i ilskich, oraz zparafij sąsiednich.
D o podniesienia wspaniałości i uroczystości ceremo- 
nji poświęcenia, przyczyniło się przeniesienie do tej 
cerkw i ofiarowanego przez Najjaśniejszego P ana  o- 
brazu Zbawiciela.

* ( K u p n o  k o n i ) .  N a wystawie koni w M oskwiet 
tak  goście zagraniczni ja k  i rosjanie pozaw ierali co 
do kupna koni n iektóre umowy, px-zynoszące zasz­
czyt tak  samej wystaw ie,jak również właścicielom 
stadnin, którzy brali w niej udział. T ak  Moek. Wied. 
donoszą, że inspektor jen era ln y  stadnin francuz kich, 
p. P ereau  de T annberg , nabył pięć ogierów  dla 
swego rządu, od M. J . Butowicza, P . K . M erdera, 
W . T. M ołostwowa, M . S. M azurina i K . Sadowni- 
kowa; zapłacił on za te og iery  około 15,000 fran ­
ków. A m erykanin  W ajnens kupi ł  u hadlarza koni 
B ard ina sześć koni odznaczających się kłusem, za 
sumę 8,700 rs P . P łau tin  nabył od togoż sześć ko­
ni za 6,000 rs. Koniuszy dw oru W . A. Babików na­
był dla Jeg o  Cesar.-kiej W ysokości W ielkiego K się­
cia K onstantego M ikołajew icza parę kłusaków  za
2.000 rs., oraz od D. D . K uzniecow a ogiera pod 
wierzch za 700 rs. Cudzoziem iec p. W elling  za­
płacił p. Bardinowi za pięciu kłusaków  5,300 rs. 
Książe M. A . O rłów  nabył dla swojej stadniny k łu ­
saka „W iern y j44 za 3,5 )0 rs., panowie zaś PereaU 
de T annberg  i jenera ł Rozwadowski omal że nie 
u trzym ali się przy kupnie tego wybornego konia, który 
stał się obecnie w łasnością jednej z najlepszych sta­
dnin ruskich. W  ten  sposob w ystaw a obudziła 11 
nas taki ruch w handlu końmi, że p. S. Bardie 
sprzedał w ciągu sześciu dni przeszło za 25,000 rs., 
koni, sam zaś kupił jednocześnie od wystawców i
właścicieli stadnin W. P . Ochótnikowa, P . P . W o- 
jejkow a, p. S trachow a i innych, 24 konie, za sumę
18.000 rs. Jeg o  C esarska W ysokość W ielki K sią­
że M ikołaj M ikołajewicz Starszy nabył od p. P ie- 
trow skiego 5 koni za sumę 4,00 ) rs. G azeta po- 
m ieniona w spom ina o ki lku jeszcze mniej więcej 
znacznych sprzedażach, lecz poprzestaliśm y na w y­
szczególnieniu jedyn ie  najważniejszych z nich.

• ( W y s t a w a  b y d ł a  r o g a t e g o ) .  W  dniu 1 
października o tw arta  z >stała w P ete rsb u rg u  w ysta­
wa bydła rogatego, urządzona przez towarzystwo 
aklim atyzacji i gospodarstw a w iejskiego. Wied' p i­
sze o tej wystawie co następuje: „W ystaw a taka u- 
rządzona została u nas po raz pierwszy, i tak z po­
w a ł u  swego celu, ja k  i ze względu na jej urządze­
nie,  jej organizatorow ie zasługują na całkowitą 
wdzięczność. N a wystawę dostawiono przeszło 300 
okazów bydła rogatego; cała wystawa podzielona 
je s t na 10 oddziałów, a mianowicie: bydła wiejskie­
go, bydła m iejskiego, na rzeź, roboczego, sprow a­
dzonego zagranicznego, plemiennych cieląt, k ar- 
mnych cieląt, owiec i świń; do oddziału 10-go 
wchodzą różne p rzyrządy  i narzędzia konieczne 
przy hodowli bydła i otrzym yw anych z niego pro­
duktach ja k  również narzędzia i p rzyrządy  przy 
rzezi bydła w Rosji, F rancji, A nglji, P rusach  i 
Szw ajcarji. O ddział bydła wiejskiego przedstaw ia 
najw iększą liczbę egzem plarzy różnych ras. P rze - 
dewszystkiem  zw racają na siebie uw agę prześliczne 
okazy krów rasy  chohnogorskiej; szczególnie od­
znaczające się krow y przedstaw ione są z folw arku 
znam ieńskiego W ielkiego K sięcia M ikołaja M iko­
łajewicza, z folw arku carskosielskiego i koronnego  ̂
z pow iatu petersburgskiego. Roczny udój tych 
krów , przy corocznem praw ie cieleniu się, wynosi 
od 150 do 281 w iader. D alej idzie bydło ruskiej ra ­
sy z pow iatu wiaziemskiego w gubern ji smoleńskiej, 
znanego naszego gospodarza, p. P utia ty . Roczny 
udój jego krówr przewyższa 200 wiader. Potem  na­
stępuje bydło ras krzyżow anych jak o  to: chołmo- 
gorsko-rusk iej, rusko-tyrolskiej, rusko-suffolkskiej 
i innych. B ardzo dobre są kilka krów  goinułow a- 
tej ruskiej rasy z koniewskiego klasztoru  i b iałoru­
skiej rasy z folw arku carskosielskiego. G odne jest 
także uw agi w ielkie bydło rasy  chołinogorsko-al- 
derneyskiej i chołm ogorsko-durham skiej z folw ar­
k u  znam ienskiego W ielkiego K sięcia M ikołaja M i-
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kołajewicza, jak również rasy devonshirskiej z ma­
jątku Wielkiej Księżny H eleny Pawłównej, Kar­
łów  ki, w gubernji poltawskiej. Byki chołmogorskie 
uderzają szczególnie swą wielkością i wagą; wszy- 
8 . i ch przewyższa pod tym względem byk p. K or- 
nisa z powiatu melipolskiego w gubernji tauryckiej, 
imieniem „Samson”, zupełnie usprawiedliwionym  
Przez ogromny wzrost (2 arszyny 10 werszkow  
w karku) i niemniej ogromną wagą (do 66 pudów); 
co do tego ostatniego, współzawodniczy z nim tyl- 
ko byk p. W ibe z tej samej miejscowości i tej sa­
mej rasy (64 pudów 20 funtów). Bydła miejskiego 
przedstawiono tylko 5 okazów. Z bydła na rzeź 
wystawione są wyłącznic okazy rasy czarnomor­
skiej z obwodu kubańskiego; pomiędzy nimi znaj­
duje się jeden byk (W aśka) bardzo szanownej 
powierzchowności wagi 65 pudów. Robocze by­
dło jest przeważnie małorosyjskiej - karłowskiej 
rasy, dostarczone z majątku W ielkiej Księżny H e­
leny Pawłównej. W ystawione okazy sprowadzane­
go zagranicznego bydła, należą wyłącznie do po­
wiatu petersburgskiego, z majątków księcia B ieło- 
sielskiego, hrabiny Szeremetjewowej i hrabiny Ku- 
szelewowej. Bydło należące do tego oddziału prze­
ważnie jest gerstońskiej i alderneyskiej rasy. P o ­
tem idzie oddział cieląt różnych ras, nadiczniejszy 
po oddziale wiejskiego bydła rogatego. Owiec 
Przedstawiono bardzo niewiele ras na wystawę. 
Z nich do 20 sztuk rasy romanowskiej, przedsta­
wione zostały przez p. Telakowskiego z powiatu 
roinanowskiego w gubernji jarosławskiej. Rasy 
southdown znajduje się 9 baranów barona Korfa z 
gubernji estlandzkiej; 5 skopów, 1 owca i 3 jarliki 
z folwarku znamieńskiego W ielkiego Księcia M iko­
łaja Mikołajewicza, dalej jeden należący do p. Gar- 
bunowa baran z 4-ma rogami rasy kirgizkiej, kilka 
owiec rasy ordyńskiej i szlązkiej i kilka merynosów, 
zresztą bardzo pośledniego gatunku. Z świń zasłu­
gują na uwagę dwie anglo-jutlandzkiej rasy i knur 
ruskiej rasy z karłowskich dóbr W ielkiej Księżny 
H eleny Pawłównej, oraz rasy yorkshirskiej z iol- 
warku znamieńskiego. W ystawcą rożnych przyrzą­
dów i narzędzi niezbędnych w gospodarstwie wiej­
skim, ukazał się gospodarsko-wiejski dom komi­
sowy „Robotnik;” należy oddać słuszność, że ceny 
nie zbyt są wysokie. Najbardziej zwracają uwagę  
prasy do przemywania masła, dzierznie, których u- 
rządzenie daje możność wybijania masła w bardzo 
krótkim czasie, nawet z mleka niezbieranego i przy­
rządy do gotowania paszy bydłu. Co siętyczy urzą­
dzenia wystawy, nie pozostawia ono nic do życze­
nia. Stojła, w której mieści się wystawione bydło, 
idą przez  ̂ całą długość ujeżdżalni Michajłowskiej, 
pozostawiając tylko pośrodku placyk, gdzie urzą­
dzony jest wodozbiór z bijącą fontanną; w różnych 
miejscach ujeżdżalni rozstawione są stoliki i krzesła, 
gdzie publiczność może odpoczywać, co nie jest 
przewidywane na wystawie drobnych zwierząt dla 
braku miejsca. Głównemi robotami na wystawie 
kierował jej prezes, W ielki Książę Mikołaj M ikoła­
je  wicz, który od 7-ej z rana często do 4-ej po po­
łudniu znajdował się w ujeżdżalni od samego roz­
poczęcia robót, aż do czasu otwarcia wystawy.”

* ( W y s t a w a ) .  Czytamy w gazecie Golos: 
W  Petersburgu otwarta została 5 (17) października 
wystawa drobnych zwierząt domowych i ptastwa, 
urządzona przez towarzystwo opieki nad zwierzęta­
mi- W ystawa obfituje w egzemplarze bogate i rzad­
kie. p Sy na wystawie należą do wszystkich prawie 
r:<s najlepszych i najdroższych. Są tu w yżły znane 
P°d nazwą soterów i ponterów, oraz psy z góry św. 
Bernarda, buldogi gończe i ogromne psy niemieckie 
do polowania na dziki. Pomiędzy małemi pieskami 
znajdują się piekne egzemplarze mopsow, szpiców i 
t- d., lecz nie ma wcale małych charcików angiel­
skich, będących w ogóle obecnie rzadkością w P e­
tersburgu. Kolekcja ptaków jest ogromna. Pom ię­
dzy ptakami wodnemi znajdują się czarny łabędź i 
dwie wspaniałe kaczki białe z czubami i z różowemi 
Szyjarni. W  klatkach jest mnóstwo rzadkich ptaków 
Egzotycznych, między innemi prześliczne egzempla- 
j‘zn bażantów, pomiędzy któremi jest jeden święty 
<'if-ant (phasianus veneratus), który to rodzaj żyje w

ńnach i doznaje wielkich hołdów ze strony bud- 
8taf^'V' W iększość rzadkich ptaków wystawiona zo- 
h ą  aj1zreszt;!ł' nie przez osoby prywatne, a przez dom 
tak- .y  paryzki Bocquet’a, do którego należy 
góR6 'vb'kszość psów będących na sprzedaż. W  o- 
towaCa*a wystawa jest raczej miejscem spi-zedaży 
Wyst^U I1- Bocquet’a, który figuruje jako główny

* r r Ca"b u r s  ? 'Vill'z y s t w o  o g r o d n i c t w a  w P e t e r s -  
Petersb ^ n'a ^ G®) października odbyło się w 
Z  now Û u posiedzenie towarzystwa ogrodnictwa.

1 oclu nieobecności jenerał-adjutanta Greiga,

który ma wrócić z zagranicy dopiero na początku 
listopada, posiedzenie zagajone zostało przez wice­
prezesa towarzystwa, p. Regela. Wiest' donosi, że 
w końcu posiedzenia zakomunikowane zostały w ia­
domości o urodzaju kartofli w roku bieżącym. Oka­
zało się, że urodzaj tego ziemiopłodu był o wiele 
niezadowalniający. U leg ły  zarazie głównie kartofle 
posadzone w roli znawożonej lub na gruncie g li­
niastym; tam, gdzie położone świeży nawóz, karto­
fle zginęły całkiem.

* ( T o w a r z y s t w o  t o w a r o w y c h  s k ł a d ó w ) .  
Golos pisze, że niedawno wspominane było o utworze­
niu się orłowskiego towarzystwa akcyjnego skła­
dów towarowych, mającego na celu specjalne zacho­
wywanie nie podlegających psuciu się towarów, do­
stawianie ich na miejsce i sprzedaż sposobem komi­
sowym. Teraz na wzór projektu orłowskiego, u- 
lcłada się zupełnie zgodny z nim co do zasadniczych 
podstaw projekt takiegoż towarzystwa pod firmą: 
„Dowierje” (Ufność), mającego otworzyć swe dzia­
łanie w obrębie nadwiślańskiego kraju. Środek 
działalności towarzystwa będzie w W arszawie, od­
działy zaś jego będą w Kielcach, Łomży, Lublinie, 
Petrokowie, Radomiu, Suwałkach, Płocku, Mohy­
lewie, Żytomierzu i winnych miastach. Założyciela­
mi towarzystwa są: pp. Sokołowo wie i komp., peters- 
burgski kupiec pierwszej gildji Suzdalcew^ i rygski 
kupiec W itt. Kapitał składkowy wynosi 200,000 
rsr., podzielonych na tysiąc akcij po 200 rsr. każda, 
ale może powiększyć się do 800,000 rsr., a liczba 
akcij do 4 tysięcy. Sprawozdanie z działań towa­
rzystwa za ubiegły rok, licząc go od 1 stycznia, za­
mierzone jest zamieszczać w swoim czasie w Gońcu 
Urzędowym.

* ( D o c h o d y  c e l n e ) .  B irż . Wied., na zasadzie 
wykazu porównawczego o dochodach celnych, uło­
żonego podług danych urzędowych, donoszą, że w 
1869 r. wpłynęło dochów celnych 28,079,319 rs., 
co w porównaniu z rokiem zeszłym za tenże okres 
czasu przedstawia prze wyżko na korzyść roku 1869 
w wysokości 4,581,045 rs.

* ( J e d n o ś ć  m o n e t a r n a ) .  D o gazety  Interna­
tional piszą z Petersburga: „Zainteresowano się tu 
obecnie propozycją co do zaprowadzenia międzyna­
rodowej jedności monetarnej. Rząd ruski wydele­
gow ał radcę tajnego Jakobi do Londynu na kon­
gres, gdzie roztrząsana będzie kwestja co do jedno­
ści miar, wag i monet. Oddają tu pierwszeństwo 
systemowi francuzkiemu, który przedstawia najwię­
cej dogodności i jest obok tego bardzo upowsze­
chniony i może być zastosowany z łatwością do na­
szego systemu monetarnego. Zdaje się, że system 
monetarny francuzki zaprowadzony zostanie wkrót­
ce w całej Rosji.’

* ( Z b a d a n i e  g u b e r n j i  s a r a t o w s k i  ej). 
Dziennik Komiercz. Listok  pisze: „Wiadomo nam 
dokładnie, że gubernator saratowski książę Gaga- 
ryn, przysposabia z łona saratowskiego komitetu 
statystycznego, cóś w rodzaju wyprawy dla wszech­
stronnego zbadania głównych punktów "handlowych 
gubernji, w celu jeżeli okaże się możność i potrzeba, 
zastosowania tego badania do kwestji o nadaniu praw 
miejskich najbogatszym z środkowych punktów han­
dlowych gubernji, to jest do kwestji przekształcenia 
niektórych wTsi na miasta”.

* ( T e l e g r a f y ) .  Gazeta Golos donosi, że pod­
czas swego pobytu w Petersburgu na wiosnę roku 
bież., główny naczelnik obwodu turkiestańskiego 
podjął kwestję konieczności połączenia nowo or­
ganizowanego kraju, w ob ec jego materjalnego i po­
litycznego znaczenia, z główniejszemi punktami R o­
sji europejskiej, za pomocą telegraficznych nici. 
Ż powodu nieznajdowania się na widoku funduszu, 
z którego możnaby czerpać na wydatki tego przed­
sięwzięcia, przedstawienie jenerał-gubernatora nie 
mogło być zaraz urzeczywistnione. Teraz jenerał- 
adjutant von Kaufman oznajmił ministrowi spraw 
wewnętrznych, że miejscowi mieszkańcy przejęci 
poczuciem ogólnego pożytku, ofiarowali do 16,000 
słupów telegraficznych, których ustawieniem należy 
zająć się bez zwłoki, z powodu, że mogą być roz- 
kradzione, jeżeli do nadzoru nad nimi nie będzie u- 
rządzona komenda strażnicza; co się tyczy kwestji 
pieniężnej, główny naczelnik obwodu turkiestań­
skiego zamyśla pokryć przewidywane wydatki, z 
mającego wpłynąć od emira Buchary haraczu, w ilo­
ści" 500,000 rsr. Powiadano nam,— dodaje Golos,—- 
że ministerstwo spraw wewnętrznych na podstawie 
tych danych, nie widzi ze swej strony przeszkód do 
urzeczywistnienia projektu jenerał-adjutanta Kauf-
mana, i że w tym przedmiocie nie długo będzie uło­
żone przedstawienie do rady państwa.

* ( S z k o ł a  ż e g l u g i  m o r s k i e j ) .  Golos dono­
si, że gmina miejska windawska oddała do uznania

głównego naczelnika kraju nadbałtyckiego projekt 
założenia dwuklasowej szkoły żeglugi morskiej, 
przyczein nadmieniła, że wrazie zatwierdzenia tego 
projektu, podejmie się wydatków na wynajęcie lo­
kalu, oraz na oświetlanie i opalanie budynku, w któ- 
rym mieścić się będzie szkoła. Założenie szkoły 
żeglugi morskiej mieć będzie wielką doniosłość z 
powodu położenia jeograficznego miasta W indawy 
i jego stosunków handlowych tak z Cesarstwem, jak 
również z państwami zagranicznemi: Niemcami, A n- 
glją i Danją. Golos dodaje, że jenerał-gubernator 
kraju nadbałtyckiego poparł ten projekt, przyczem  
oświadczył, że założenie szkoły żeglugi morskiej 
pociągnie za sobą wyasygnowanie: po tysiąc rsr. ro­
cznie z kasy państwa na każdą klasę, i dwóch tysię­
cy rsr. jednorazowie na zaopatrzonie szkoły we 
wszystkie potrzeby.

* ( K w e s t j a  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  Golos pi­
sze: „Słyszeliśmy, że koszt robót na wiorstę, przy 
położeniu drugiej drogi szynowej na kolei moskiew­
sko-kurskiej do stacji siergiejewskiej, obliczony jest 
na 17,450 rsr.”

* ( W y p a d e k  n a  d r o d z e  ż e l a z n e j ). Kije- 
wlanin donosi, że 25 września (7 października) w  
nocy, pociąg pocztowy na drodze żelaznej odeske- 
bałckięj wyszedł z szyn o 40 wiorst od Odesy. Nikt 
nie został raniony. W szystkie wagony są całe.

* ( P ł y n  p a l ą c y ) .  Jenerał-adjutant Todtleben 
zwiedził 20 września (2 października) Nikołajew. 
Jenerał Konstantinow proponował jenerałowi Todt­
leben wykonanie doświadczeń z nowo wynalezio­
nym płynem zapalającym, lecz sam jenerał-adjutant 
Todtleben, dla braku czasu, jak pisze Nile. Wiest., 
nie znajdował się na doświadczeniach. P łyn  ten pa­
lący, jak powiada gazeta pomieniona, byłby bardzo 
trudny do zastosowania do ciskania z dział artyle­
ryjskich, lecz przy pomocy rac, stanowi potężny 
środek ataku i obrony twierdz, albowiem najmniej­
sze poparzenie tym płynem jest śmiertelne.

* ( S z k i e l e t  m a m u t a ) .  Podaliśmy wczoraj z Chark. 
Wied. wiadomość, jak o b y  koło stacji N iko lsk iej, pod K u r- 

skiem , znaleziony został cały szkielet m am uta. O becnie  
znajdujem y w te jże  gazecie n astępu jące  w yjaśnienie: J e ­
den z naszych uczonych, k tó ry  udał się d la spraw dzenia 
te j wiadomości, donosi, że znaleziono rzeczywiście koście 
m am uta, lecz nie w tej m iejscowości i n ie w tym  kształcie , 
j a k  m ówiono. Koło s tacji M arjińskiej znaleziono m iano­
wicie kły i piszczele m am uta, lecz całego szkieletu  nie 
dostrzeżono. In n e  kości porozpadały  się tak  dalece, że 
tru d n o  i naw et n ie podobna powiedzieć, czy w ykopano 
rzeczyw iście cały szkielet.

Austria 1 ZieuPe słowiańskie 
* ( P o g ł o s k i . —P o w s t a n i e  w D a l m a c j i . —  

M i n i s t e r s t w o  w ę g i e r s k i  e.—* P o d r o ż  c e s a ­
rza.). Wiedeń, 19 października. Wczoraj wieczo­
rem mówiono tu powszechnie o przesileniu ministe- 
rjalnem, które miało jakoby nareszcie przyjść do 
skutku z powodu kwestji pojednania z Czechami. 
Lecz te pogłoski nie przeżyły nocy, i dziś nikt już 
nie wątpi bynajmniej o tein, że przed powrotem ce­
sarza z podróży na Wschód, położenie rzeczy nie 
ulegnie żadnym ważniejszym zmianom, Posiedze­
nia sejmów krajów koronnych zamknięte zostaną 
przed upływem jeszcze tego miesiąca, przez co zni­
knie możność dalszych rozpraw nad kwestjami pań- 
stwowo-prawnemi, i nie wpierw jak po otwarciu 
rady państwa, które nastąpi na początku grudnia, 
albowiem cesarz zamierza otworzyć osobiście sesję, 
ukażą się znowu na porządku dziennym kwestja 
pojednania, kwestja reformy wyborczej i inne po­
dobne przedmioty.— Zresztą dzienniki tutejsze nie 
będą czuć do owego czasu braku materjałów do 
rozpraw, albowiem pominąwszy nawet sejm węgier­
ski, w którym lew y kraniec rozwinął nadzwyczaj­
ną działalność prawodawczą, gdyż zaskoczył nie­
spodzianie stronnictwo D eaka całym nawałem o- 
pracowanych już zupełnie projektów do praw, po­
wstanie w Dalmacji przedstawia dla publicystyki 
rozległe pole, które niestety zaprzątać jeszcze bę­
dzie, jak się zdaje, uwagę powszechną przez dość 
długi czas. Począwszy od 13-go b. m., przyby­
wały prawie codziennie do Cattaro posiłki; dnia 
14-go b. m. przybył tam, na pokładzie parostatku 
Streiter, gubernator cywilny i wojenny Dalmacji, 
jenerał W agner. Skoncentrowano już tam 13 bata- 
ljonów piechoty, dwie baterje przeznaczone o 
działania w górach i odpowiednie oddziały inżynje- 
rji, i  dziś rozpocząć się mają działań a wojenne 
przeciw Zupie i przeciw górom Kriwoście, g< zie 
powstańcy zgromadzili się. Jenerał W agnei 1 0  i 
poprzednio kilkakrotne usiłowania, aże. y zapomo- 
cą przełożeń ż y c z l i w y c h  nakłonić powstańców do
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poddania się, lecz wszelkie w tym względzie usiło­
wania spełzły na niczem. Powstańcy oświadczyli 
wprawdzie, że są gotowi zlożyo broń i wrócić do 
swych wiosek, lecz postawili przytem warunek, aże­
by dla ludności w Boccha di Cattaro prawo o po­
borze do wojska zmodyfikowane zostało w ten spo­
sób, iżby landwera tameczna zachowała swój strój 
narodowy i nie była nigdy używaną po za obrębem 
jej kraju, lecz na warunek ten nie mógł przystać 
jenerał dowodzący wojskami.—Ostatnie wiadomo­
ści z Pesztu potwierdzają, że węgierski minister 
spraw wewnętrznych, baron Wenkheim, podał się do 
dymisji, która też została przyjętą. Nie wiadomo 
dotąd, kto go zastąpi, pogłoska bowiem podana 
przez gazety, że na stanowisko to powołany zosta­
nie hr. Pejaczewicz, nie jest oparta na żadnej pod­
stawie. Kwestją obsadzenia posady ministra spraw 
wewnętrznych rozstrzygniętą zostanie zapewne pod­
czas teraźniejszego pobytu cesarza w Budzie.—- 
Przed swym z Wiednia wyjazdem, który nastąpił 
w niedzielę, cesarz przyjmował na posłuchaniu po • 
żegnalnem wszystkich ministrów i wyższych urzęd­
ników dworskich, albowiem podróż na Wschód 
przedsięwziętą zostanie wprost ze stolicy Węgier. 
Ministrowie Beust, Taaffe i Plener, przeznaczeni 
do towarzyszenia cesarzowi, wyjadą w przyszłą 
niedzielę do Pesztu, ażeby przyłączyć się tam do 
orszaku cesarskiego. (Nordd. A. Z.)

* ( S t r o n n i c t w o  D e a k a .  — S e j m w ę g i e r ­
ski . )  Z Pesztu donoszą pod datą 19-go październi­
ka: Na odbytej wczoraj wieczorem konferencji stron­
nictwa Deaka, minister wyznań baron Eotvos wy- 
łuszczył powody, dla czego nie może być przyjęty 
projekt do prawa Iranyi’ego w przedmiocie mał­
żeństwa i wolności wyznań. Oświadczył on, że rząd 
przygotowuje sam projekt do prawa w tym przed­
miocie; należy czekać na ten projekt, jak rówież na 
uregulowanie kwestji autonomji kościoła katolic­
kiego. Deak i Zsedenyi przemawiali w tym samym 
przedmiocie; zgadzają się oni w zupełności z zasa­
dami wyłuszczonemi i uważają także, że forma pro­
jektu Iranyi’nego jest niewykonalna. Deak oświad­
cza się za małżeństwem cywilnem, lecz nie znajdu­
je  żadnego sposobu na natychmiastowe uczynienie 
takowego prawomocnem w Węgrzech; również od­
danie procesów rozwodowych sądom świeckim u- 
waża on za niewykonalne, albowiem dla rozstrzy­
gania takich spraw nie ma wcale prawa świeckiego. 
Następnie przemawiali Andrassy i ,Horvath. W  koń­
cu postanowiono oddać projekt Iranyi’ego minister­
stwu wyznań, z zaleceniem, ażeby złożyło ono pro­
jekt do prawa w przedmiocie wolności wyznań.— 
Sekcje izby deputowanych odrzuciły wniosek Ira- 
nyi’ego co do zniesienia kary chłosty i przyjęły 
projekt Horvatha w tymże przedmiocie. Stronnic­
two Deaka odrzuciło na wniosek tego ostatniego 
propozycję Andrassego, ażeby wyznaczony został 
jeden dzień w tygodniu dla stawiania interpela- 
cij.—Wszystkie Stronnictwa zamierzają zrobić krok 
zbiorowy w przedmiocie banku narodowego. 
(Nordd. A. Z.) ■

* ( D z i a n i a  w o j e n e  w D a l m a c j i ) .  Podług 
Avisatore Dahnato, obaj żołnierze, którzy znikli byli 
podczas starcia wojsk z powstańcami pomiędzy Ri- 
sano i fortem Dragali, znalezieni zostali jako zabi­
ci. Dalmata donosi, że gromadzone są nieustannie 
w Cattaro wojska i amunicja. Siły pierwszych mia­
ły wynosić 16-go b. m. 10,000 ludzi.

* ( K s i ą ż e  M e t t e r n i c h ) .  Niektóre gazety 
rzypuszczały, że stanowisko ambasadora anstrjac- 
iego przy dworze tuileryjskim zostanie obsadzone

przez inną osobistość, a to na skutek pojedynku po­
między teraźniejszym ambasadorem, księciem Met- 
ternichem, a hr. de Beaumont. Obecnie atoli przy­
puszczeniu temu zaprzeczają jednocześnie dwa pis­
ma wiedeńskie, Die Presse i Neue fr . Presse, jak się 
zdaje, na zasadzie komunikacji półurzędowej. Oba 
te pisma oświadczają, że jeszcze przed owym poje­
dynkiem, ambasador podawał się do dymisji, która 
atoli nic została przyjętą. Miano na względzie tę 
okoliczność, że pozycja urzędowa księcia Metterni- 
cha byłaby narażona na szwank, gdyby doznał on 
zniewagi osobistej od swego przeciwnika. Ponie­
waż atoli książę Metternich przyjął pojedynek, prze­
to zapobiegł on właśnie takiej ewentualności, i nie 
m a  już obecnie żadnego powodu do odwołania go 
ze stanowiska ambasadora w Paryżu. (Noi'dd. A. 
Z.)

Prusy i Niemcy.
* ( P r z e s i l e n i e  m i n i s t e r j  a 1 n e). Wbrew 

zaprzeczeniom Neue Preuss. Z., w Berlinie krążą 
ciągle pogłoski o przesileniu ministerjalnem. Kam- 
panja przeciwko obecnemu gabinetowi toczy się na 
polu finansowem; ale w rzeczywistości sięga ona da­

leko wyżej i dąży do pobicia samego nawet p. Bis-; 
marcka i jego polityki. Jak już powiedziano, pier­
wszym ma być poświęcony p. von der Heydt, mini­
ster skarbu, który w swoim upadku pociągnąłby za 
sobą ministra handlu p. Itzenplitza. Tym sposobem 
deputowani spodziewają się uniknąć niepopularno- 
ści, jaka ich oczekuje, jeżeli na ostatniej sesji pra­
wodawczej zatwierdzą żądane przez rząd nowe po­
datki. Widać z tego, że król Wilhelm miał słusz­
ność rozwodząc się w swojej mowie tak obszernie nad 
kwestją budżetową. Jest to chwila brzemienna, ale 
nie można pojąć, czy dostateczną będzie zmiana mi­
nistra skarbu dla zapełnienie opróżnionego skarbu. 
(Aa Fr.)

Francja.
* (M a n i f e s t l e w i c  y). Zamiar, który mieli 

ci deputowani z lewego krańca ciała prawodawcze­
go, którzy podpisali tak zwany „manifest, zależał 
widocznie na tern, ażeby salwować się samym i je­
dnocześnie pobudzić masy do wykonania demon­
stracji w dniu 26-rn października. Ten zamiar pod­
burzenia mas wychodzi wyraźnie na jaw w niektó­
rych wyrażeniach manifestu, jak np., że rząd, przez 
późniejsze zwołanie izb, „wyrządził narodowi nową 
krzywdę,” i że rozpoczęło się „dzieło żądania przy­
wrócenia praw demokratycznych i radykalnych.” 
Zdaje się, że autorom manifestu powiodło się pod­
burzyć w ten sposób masy, lecz jednocześnie te o- 
statnie mają bardzo za złe deputowanym lewicy, że 
salwują się przytem osobiście. Na zgromadzeniu ra- 
dykalnem, odbytem przy ulicy Clichy, na którem 
znajdowało się czterech z pomiędzy tych, którzy 
podpisali ów manifest, mianowicie pp. Bancel, Fer­
ry, (Simon i Pelietan, ażeby usprawiedliwić się̂  z za­
mierzonego przez lewicę powstrzymania się od 
wszelkiej manifestacji w d. 26-m października, nie 
tylko że wystosowano do nich mnóstwo interpelacij 
jak najgwałtowniejszych, lecz nawet, jak donosi 
Gaulois, wyrządzono im niemal obelgi czynne w 
chwili, gdy cłicieli oni opuścić lokal zgromadzenia. 
Pisma urzędowe ze swej strony nie szczędzą sarka- 
zmów dotkliwych i szyderstw z powodu pomienio- 
nego manifestu tak zwanych „przewódców demo­
kracji liberalnej.” Public powiada, że po podpisaniu 
manifestu, należy uważać tych panów nie za prze­
ciwników politycznych, lecz z a  „rentjerów politycz- 
nvch.' (Nordd. A. Z.)

* (K w e s t j a z w o ł a n i a  i z b y ) .  Paryż, 20 
października. Donoszą, że wszystkie osobistości po­
lityczne, bawiące obecnie w Compiegne, odbyły 
dziś rano pod prezydencją cesarza bardzo ważną na­
radę. Wystąpiono znowu z kwestją zwołania ciała 
prawodawczego w pierwszych dniach listopada dla 
ukończenia sesji nadzwyczajnej. Zapewniają, że p. 
Schneider okazuje się jawnym stronnikiem tego 
zwołania.—-P. Drouyn de Lhuys, o którego powro­
cie w poniedziałek do Paryża i powołaniu go tego 
samego dnia do Compiegne, doniosły niektóre dzien­
niki, nie opuścił jeszcze swojego majątku^w Tou- 
raine. (La Lr.)

* (P. E o u h e  r). La France z d. 20 październi­
ka pisze: P. Kouher przybył dziś rano do Paryża 
z swojego majątku Corcey i o godzinie trzeciej po 
południu odjechał do Compiegne, gdzie ma pozo­
stać do końca tygodnia. Nowa ta podróż posłuży 
za przedmiot do nowych przypuszczeń. Za każdym 
razem, kiedy p. Kouher wezwany przez cesarza uda­
je się do Compiegne albo do Saint-Cioud, niektóre 
dzienniki usiłują natychmiast wmówić, że były mi­
nister skarbu żebrze o wydział, a kiedy wypadek 
zaprzeczy ich przypuszczeniom, cieszą się, jakby 
z doznanego, przez niego niepowodzenia. Podobna 
taktyka nie zdaje się być godną poważnej prasy. 
Sądzimy, że p. Kouher mniej jeszcze pragnie wejść 
do gabinetu, niż tego obawiają się owe dzienniki. 
Nasze informacje pozwalają nam zapewnić, że tak 
przed jak i po swoich wizytach w Saint-Cloud 
albo w Compiegne, prezes senatu zapewnił uroczy­
ście, iż nie chce brać udziału w żadnej kombina­
cji i pozostanie na posadzie, którą przyjął w skutku 
zaufania do niego cesarza. Dodajmy do tego, że 
sprawując jako dawny minister stanu jak najwyższe 
obowiązki i najczynniejszą odgrywając rolę w kie­
rownictwie sprawami, nie zniżałby się on do nędz­
nego współubiegania się o tekę, w chwili zwłaszcza, 
w której kwestje osobiste mają ustąpić przed kwe- 
stjami zasad i ważnością położenia.

* ( Ks i ążę  Napol eon) .  Pays skorzystał był z 
pogłoski, podług której książę Napoleon miał jako­
by być obecnym na pogrzebie zmarłego hr. de Saint - 
Beuve, — która to pogłoska była zresztą całkiem 
bezzasadną,—dla wystąpienia z gwałtownemi napa­
ściami przeciw osobie tego księcia. Zdawało się, 
że należy przywiązywać do tych napaści niejakie

znaczenie, zwłaszcza, ze Pays uchodzi za organ po­
pierający sprawę rządu. Becz Journal ofjiciel o- 
świadcza obecnie, że rząd widzi z niezadowoleniem, 
jak Pays napastuje książęcia należącego do domu 
cesarskiego. (Nordd. A. Z.)

Turcja i ziemie słowiańskie.
* (Spór  t u r e  c k o - e g i  pski ) .  Nord z dnia 20 

października pisze: Ostatni telegram zawiadomił
nas o artykule dziennika Turquie dotyczącym po­
dróży cesarzowej francuzów na Wschód. Artykuł 
ten znamy tylko dotąd jeszcze z osnowy telegraficz­
nej, \vedług której zdawałby się on dosyć bezbar­
wnym. Ale Corresp. italienne, która jak się zdaje, 
posiadała o nim zupełniejszą wiadomość, upatruje 
w nim „niedowierzanie dla mocarstw, których usi­
łowania dla pojednania Porty z wice-królem Egiptu 
były tak mocno popierane stosunkami przyjaźni i 
grzeczności, jakie zwykle utrwalają się przy sposo­
bności wzajemnych wizyt” Dziennik florencki 
wyciąga z tego artykułu wniosek, że położenie do­
tyczące sporu turecko-egipskiego nie straciło w ui- 
czem na swojej ważności; „takie artykuły, powiada 
on w końcu, jak ten, który ogłosiła Turquie, nie są 
z pewnością pisane na to, ażeby w nas wpoić nieo­
graniczone zaufanie w utrzymanie pokoju na \ \  scho­
dzie.” Przytoczyliśmy te uwagi Corresp. italienne dla 
tego, gdyż pochodzą one z poważnego organu, któ­
ry czerpie swoje natchnienia z pewnego źródła i 
który niezwykł wypowiadać niczego na domysł. 
Spodziewamy się jednak, że obawy te są przesadzo­
ne i że pokój na Wschodzie, cobykolwiek zresztą za­
wierał w sobie artykuł Turquie, nie zostanie zakłó­
cony, jak się tego obawia dziennik florencki.

Hiszpauja.
* ( P o w s t a n i e  W W  alenc j i ) .  Madryt 18 paź­

dziernika. Otrzymaliśmy wiadomości o poddaniu 
się W  alencji. Atak odbył się d. 16 b. m. o godz. 
dziewiątej. Wojska rozpoczęły atak od zdobywa­
nia tarasów na domach zajmowanych przez po­
wstańców, przechodząc z jednego domu na drugi 
pomimo nierównej ich wysokości. Równocześnie 
inni żołnierze zeszli z tych tarasów do wnętrza mie­
szkań i przebijali inury, ażeby przejść z jednego do­
mu do drugiego. Po trzech godzinach walki, pow­
stańcy zaczęli pierzchać, jedni porzucając swoją 
b r o ń ,  d r u d z y  oddając ja  ż o łn ie rz o m .  Wielka licz­
ba powstańców ukryła się w domach. Powstanie 
uważać można za ukończone. Pozostaje tylko kil­
ka nieznacznych band, które nie wytrzymają ośmiu 
dni. Rozbrojenie republikanów jest ogólne. Nie 
ma już ani jednego z nich w radach municypalnych 
i w radach prowincjonalnych. (Cor. ii. li.)

* ( P o w s t a n i e . —W y s p a  Kuba) .  Sprawdziło 
się domniemanie, że wiadomość z Bajonny (podana 
przez nas wczoraj), jakoby walka nie ustała jeszcze 
w Walencji, była błędną i co najwyżej przesadzo­
ną, późniejsza bowiem depesza z Madrytu nic o tem 
nie wspomina. Bardzo być może, iż niektóre szań­
ce wewnątrz miasta były jeszcze w ręku powstań­
ców w chwili, gdy największa i najważniejsza część 
Walencji zajętą już została przez wojska rządowe. 
W  samej nawet Hiszpanji ruch republikański musi 
być uważany jako całkiem przytłumiony, kiedy 
kortezy uchwaliły wotum wdzięczności dla wojsk 
za ich przychylność rządowi i za okazane męztwo. 
Również ta okoliczność, że rząd hiszpański posłał 
obecnie na wyspę Kubę nowe posiłki w ilości o,000 
ludzi, świadczy, że nie obawia się on już niebezpie­
cznego zwrotu powstania w kraju macierzystym. 
(Nordd. A. Z.)

a meryka.
* ( Z a p r z e c z e n i  e). Zaprzeczają wiadomości 

podanej przez New- York-Herald, jakoby prezydent 
Grant układał się z ajentem domu Rotszylda w 
przedmiocie pożyczki. (Nordd. A. Z.)

* ( K o n g r e s  m e k s y k a ń s k  i.—P  o ś w i e ­
c e n i e  d r o g i  ż e l a z n e j ) .  W  mieście Me­
ksyku otwarte zostały posiedzenia kongresu w dniu 
20-m września, jako w rocznicę proklamowania nie­
podległości. Prezydent Juarez wskazał w swej mo­
wie na tę okoliczność, że po raz to pierwszy od ro­
ku 1859 dzień ten obchodzony jest spokojnie, nao­
koło bowiem w kraju panuje pokój i porządek i
r z ą d  jest w stanie przytłumić wszelką nielegalność 
i niesforność rewolucyjną. Po uroczystości otwarcia 
kongresu, miała miejsce uczta publiczna, w której 
wzięło udział 50,000 osób. Prezydent Juarez udał 
się następnego dnia, w towarzystwie swego gabine­
tu, członków kongresu i posła Stanów Zjednoczo­
nych, do Puebli, na uroczystość poświęcenia drogi 
żelaznej, wiodącej od tego miasta do stolicy. ( N o r d d .

A. Z.)
* (W o j  n a  b r a z y l i j s k o - p a  r a g w a j  ska).
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"Wiadomości z Biv.zyi.ji z 23 -go  w rześnia p o tw ie r­
dza ją  W /.upołuości p o p rzed n ie  doniesien ia o zw y­
cięż wach odniesionych p rzez  w ojska sp rzy m ierzo ­
ne. Lopez, k tó ry  ra to w a ł się u c ieczką  z resz tk am i 
swej armji, nie d łu g o  będzie  m ó g ł trzy m ać  s ię , a l-  
bo wiem ścigany je s t  n ieustann ie , lecz n ie  zdo łano  je ­
szcze wziąść g °  do n iew oli, g dyż  n ie p o kazu je  się 
nigdy podczas bitw y. M ieszk ań cy  zaczynają  n a p ły ­
w ać do A ssoinption; lu d n o ść  w Y illa -R ic a  i S a n -Jo -  
8 poddała się rządow i tym czasow em u p a ra g w a j­
skiemu. M ieszkańcy  tam eczn i p o g rąż en i by li w 
wielkiej nędzy. U w oln iono  znaczną  liczbę jeńców ; 
Potw ierdzają oni w iadom ości o now ych  o k ru c ie ń - 
stwach, ja k ich  L o p e z  dopuśc ił się w zg lędem  jeńców  
brazylijskich. N ie u le g a  najm niejszej w ątp liw ości, 
ze_ Lopez s ta ł się ca łk iem  bezsilnym  n a  sk u te k  osta - 
taich strat. Z apew niają , że chce on cofnąć się do 
■“ oliwji. R y c h ły  kon iec  w o jny  jest n iezaw odny . 
(Cor. I fav. B ul.)

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W ars«aw&, 

flnla l i  (3^1 Października.
( N o w y  K a l e n d a r z  A s t r o n o m i c z n o -

b O S p o d a r s k i )  na  r ok 18 7 0,  w wielkiej 4 -ce  opu­
ści! p ra sę , za cenę kop. 20 . N abytym  być może we wszy­
stkich księgarniach  i składach p ap ie ru  w W arszaw ie i na 
prowm cji; sk ład  głów ny w k sięg arn i Aleksandra Szleif- 
steina na K rakow skiem -Przedm ieściu .

i? Wa

KOLEJE ŻELAZNE 
odchodzą,:

Warszawy: Do Sosnowca i G ranicy , poc iąg  pospiesz­
ny o godzinie 6 m inut 3 0 rano  i pociąg  osobowy o godzi­
nie 11 rano. —  Do A leksandrow a, pociąg  osobowy o godzi­
nie 1 m inut 3 3 po południu  i pociąg  pospieszny o godzinie 
6 m inut 3 0 . ra n o .— Do T erespo la , pociąg osobowy o godzi­
nie 10 r a n o .— Do P e te rsb u rg a  pociąg  pośpieszny o godzi­
nie 11 rano i pociąg  osobowy o godzinie 11 w nocy.

przychodzą.:
i ar sza wy: Z Sosnowic i Granicy, pociąg pospiesz­

ny o godzinie 8 minut 51 wieczór i pociąg osobowy o go­
dzinie 5 minut 3 8 po południu. —  Z Aleksandrowa, pociąg 
osobowy o godzinie 3 po południu i pociąg pospieszny (ra­
zem z Granicznym). —  Z Terespola pociąg osobowy o go-

Z P e te rsb u rg a , pociąg
. . .  0 godzinie 5 po południu i pociąg osobowy o

godzinie 4 rano.
. — ------------

Do Wa

dżinie a nnnut 3 6 po południu, 
pospieszny

a . I e a d r  z.
■ p A Ulc‘lzielę 12 (2 4 )  październ ika  —  śśw. Ja n a  K antego 
1 satała arch. —  Słońce wsch. o godz. 6 min. 42 ; zach. o 
godz. 4 m;n

ft poniedzałek 13 (2 5 )  października —  śśw. K ryspa  i 
Słońce wsch. o godz. 6 m in. 43 ; zach. o godz.Kryspina.

“Un. 44

DzŁ
S t a -g p o

* rana o.a7 R. zimna. 
Wi

o d

a., i» cz o r  a |.
T” ®“>etr w milimetrach . . .  .i 749.9

....................... ! -M .«7
IUe^a  ....................... ; pochmurny

ciepło -j 3,°5 ft. Najmniejsze ciepło

 ̂J <okość wody na, W iśle stóp 2 cali 6.

>• ‘1 '■>» poi.

753 8 
-  3.°1 

pochmurny.

i- 1,°3 K-

W  i d o  w  i  s  k  a.
A I ELK 1 T E A T R . — D ziś , w sobotę, d ram at w 5 ak- 

Narcyz Rameau- — Osoby: M arja , żona Ludwika 
~~Paui Rakiewicz; L udw ik F ran c iszek  dc B o u rb o n — 

;p ftrowski; M arg rab in a  de Pom padour — p an i Modrze- 
ska H rab ina  d ’E p in ay , je j  — p o w iern ica— p anna  Figar- 
(>' Księżę de Choiseul d’A m broise, pierw szy m in is te r— p. 
p p ^ l7lski; E u gen jusz  de S t. L am b ert, k ap itan  gw ardji — 
Ukt D oris Q uinau lt, a rty s tk a  tea tru  francuzkiego,

pan i Palińsica; N arcyz R am eau— pan  
grabią T erray , m in is te r— p. Mroziriski; M ar-
p  Ą- ‘ '°u e t, m in is te r— p. Jejde\ M eaupeau, kanclerz—  
M S * .  H rab ia  du B arri, szam belau —  p . Adlev\
Grim ">a (K B oufleurs, dam a dworu — pani Sawicka;
H o lbaelf f i ń s k i ,  D id e ro t—  p . Kwieciński, B aron de 
ści); Kaw f ;  ^ 0czkowski —  (trzej powyżsi, encyklopedy- 
P- Boraw U ® U vandy— p .Szober; K aw aler d’A u treu illes—  

> B arjac , k am erd y n er— p. Dąbrowski; Colet- 
a u lt— p anna  Olszewska; K am erdyner kró- 
'oioolski; Służący Choiseul’a — p . Brykner.

Jutro, w niedzielę, ba le t IłabBTt i BcitfdUd <TWaj iło -
d z ie je -

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. — Dziś, w sobotę, opera k o ­
m iczna w 1 akcie, DzieSłgĆ CÓr n a  w y d a n iu .  — Osoby: Ba­
ro n  le C oq— p. Matuszyński; Agam em non P arys, w etery ­
n arz— p. Szczepkowski; Sydonja , zarządzająca domem b a ro ­
n a — p anna  Kwiecińska; B ritta , angielka-—panna Stankie­
wicz, L im onja  w łoszka—  p a n n a  Oswald, M arjanka  m ora- 
w ianka— p anna  W . Rybicka, H ubiczka, czeszka — panna 
Br.Rybicka, A lm ina, ty ro lk a — p anna  Micińska; Precjoza, 

'a rag o n k a— panna Mellerowicz, Ilid a lg a , kasty ljanka  -pan­
n a  Grabowska, P o m erja , p o rtu g a lk a — pani Boguszewska, 
G ille ta , m eksykanka— p an n a  Popieleska, D anubja, au strja - 
czka— panna Seredyńska— (w szystkie 10 , córki barona); 
opera  kom iczna w 1 akcie, Z d ło g d  oklgtO W U  Osoby. 
P iffa rd , dawniej w achm istrz, teraz  nadzorca dom u t ra n ­
sportow ego -— p . Kozieradzki; B ibjanna, jeg o  żona^ 
p anna  Micińska; P rofond  b ak a ła rz— p. Jejde; Em m a, jeg o  
córka — panna Wojdkowska; S perm acet, ch iru rg  portow y - 
p . Szuszyński; M ax—  panna Kwiecińska, O tto  panna 
Stankiewicz, R o b e rt— p anna  Grabowska, Jó z e f panna 
Wikt. Rybicka, M ikołaj —  p an n a  Bron. Rybicka, W il- 

helm — -panna Osioald, F ran c iszek  —  panna Seredyńska, 
P aw eł— -pani Boguszeiuska, T o m asz— panna Mellerowicz, 
J a n  — p anna  Rutkowska, W ik to r—- paryja Herman, B lon- 
d in — p an n a  Kalinowska, P ask a l—  ***—  (wszyscy powyż­
si 1 3 -tu , m ajtkow ie freg a ty ); P a n i Susson, s ta ra  kum osz- 
b a — ***;— Jutro, w n iedz ie lę , kom edje  F o i tc p iu n  B e r ty
i Zemsta za mur graniczny- — Wczoraj, w p iątek , daw a­
no kom edję Helena de la Seigliere, było osób 4 3 5 .

W  SA LI R E SU R SY  O B Y W A T E L S K IE J. — Jutro, w 
n iedzielę, Koncert orkiestry warszawskiej pod dyrekcją
p p . Lew andow skiego i K uh n eg o .—  Program : M arsz z o p e ­
ry  „P ro rok” , M ey erb eera ; „Ń ad pięknym  m odrym  D una­
je m ” , walc S traussa; Duo N octu rno , Y ogta; „F leu rs de  sa­
lon”, po lka Lew andow skiego. -— I I .  U w ertura  „Si sa ite  le 
Roi”, Adam a; „M iej m nie w pam ięci” , K uhnego; K ongres 
m uzyczny, p o tp o u rri C onradiego; M azur terespo lsk i, L e ­
wandowskiego.  I I I .  „La B ouqueterie” , walc Godfreya;
„Ake M aria” , S chuberta ; 'U w ertura „W ilhelm  T ell”, R ossi­
niego; F est-g a lo p , F au sta . — P oczątek  o godzinie 4 % . — 
Cena wejścia kop. 2 0.

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w pałacu Kazim ierow-
sk im ).— Otwarty w Niedziele i Czwartki.

M U ZEU M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu K azim ierow - 
skim ), w pawilonie na lewo, we C z w a r tk i  i N ie d z ie le  bez­
p ła tn ie , od godz. 10-ej rano  do 2-ej po południu.

W Y ST A W  A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZTU K  P IĘ ­
K N Y C H  (w hotelu  europejsk im ). —  Codziennie, od godzi- 
nv ! 0 rano  do w ieczora. — Ceua wejścia kop. 15; w n ie ­
dzielę zaś i św ięta kop . 5.

t e a t r  ra p p o . — D ziś  i codziennie, przedstawie­
nia Optyczne H . K ro sso .— P rzedstaw ien ia  te  zawierać b ę ­
dą cudne obrazy, objaśniane ustnym  wykładem: 1) Cudo- 
twory natury; 2 ) Po top ; 3 ) K ra job razy  i sceny n a tu ry , za 
pom ocą św iatła m agicznego i efektownych ogni; 4 ) O ptycz­
ne czarodziejskie obrazy, ja k  niem niej m istrzow skie. K opie 
arcydzieł sz tuk i, oraz m agiczna g ra  kolorów . — Początek  o 
godzinie wpół do 8 -ej. — Wczoraj, było osób 12 0.

* Przyjechał do Warszawy: rzeczywisty radca sta­
nu Zolotow, z W iednia; —  wyjechał: jenerał-major 
Roop, do Petersburga.

* D nia 10 (2  2 ) b. m . i ro k u , chorych  w 8-u cywilnych 
szpitalach: przybyło 5 6 , wyzdrow iało 4 7 , um arło 10 , p o ­
zostało 17 25 (mężczyzn 8 1 3 , ko b ie t 9 1 2 ) ,  z nich w szp i­
talu  starozakounych mężczyzn 1 8 4 , ko b ie t 181 .

* D nia 10 ( 2 2 ) b ież. m ies. i r . ,  u r o d z i ł o  S ię :  chrze­
ścjan: płci m ęzkiej 12 , p łci żeńskiej 9 ; starozakonnych: 
płci męzkiej 5, p łci żeńskiej 3 , razem  29 ; — z a w a i T O  
Śluby małżeńskie: par: chrześcjan — ; starozakon-

! nych — ; —- u m a r ł o :  chrześcjan: płci m ęzkiej 1 0 , p łci 
żeńskiej 6; starozakonnych: pici męzkiej 3 , płci żeń­
skiej 3 , razem  2 2.

K U R S  GIRUDY W ARSZAW SK IEJ. 
dnta 11 (2 3 ; Październiku ±6 69 r.

Żądano 1 Płacono
M U W E 1 i .

Rs. j K. | Rs. [ K.
Pół-Im periały Rosyjskie . . . . _ — - •
Dukaty Holenderskie nowe ważne. _ _ — . . . .

Frydrychsdory Pruskie . . . . _; • _ —

Pruski kurant za 100 t a l . . . . _

PA PIE R Y
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100. __ _
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 _ _ _
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę....................................... . — — _
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . . . — - — —
Lit, B. po złp. 200 za sztukę z kupon. . — — —

,, „  „ bez kuponu . — — — —
Listy Zastawne I ii-g o  Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ............................. , 91 33 90 91
Listy Zastawne H l-go  Okresu Serji 2-oj

za rs. 100*). . . . . . . 90 17 89 75
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 100 33 —
Listy likwidacyjne za rs. 100*) 75 9 74 94
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 . — —

5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za
rs. 1 0 0 ................................... — -

6 pożyczka rosyj. Stiglitza z i‘. 1855 za
rs. 1 0 0 .................................. —•

Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs.
1 0 0 ........................................ — —

Metaliki Lutowe za rs. 100 . . . — — 102
,, Sierpniowe za rs. 100 . — 101 50

Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 . 153 — —  *
„ z 1866 rs. 100 . 151 — -

5%  Listy Zastaw. Rosji . . . . 102 67 102 17
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 ._ — — - —
Obligacje Głów. Tow. Ros. Drog Zel. po

frank. 2,000 za rs. 100 . , — — — —

Akcje Drogi Żel. W ar.-W ied. za sz tukę. — - - —
Obligacje Drogi Zel. W ar.-W ied. po fr.

500 za s z tu k ę ....................... ir ' —
Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs.

;  o o ........................................ 72 - —
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 - _
Akcje Drogi Zel. W ar.-Terespolskiej za

rs. 1 0 0 .................................. .  , _
Obligacje Kolei Zel. W ar.-Terespolskiej. - —

Akcje Drogi Zel. fab. Łódzkiej rs. 100 . — I -' ‘
W EX LE . !i

Berlin . . .  100 Tal. 2 m. 118 5 117 90
I ł  * I ł  I ł k. t. — — ,

W rocław  . . „  „ 2 m. — — -TT, —
Gdańsk . ; . „ „ 2 m. — — ' —

Hamburg . . 300 B. Mk. 2 m. .

Londyn: . . . 1 F t. St. 3 m. 8 8 8 6
Paryż. . * . . 300 Frank. 2 m. 96 60 96 45
Wiedeń . . 1 5 0  Zł. W.  A. 2 m. 97 80 —
Petersburg . 100 Rsr. 1 m. 99 50 99 33

ir '* • ł ł  i i k. t. —

Mo s k wa . . .  „ „ 1 m. 99 33 99 17
„ . . .  o n k. t. ł - —

* W artość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. 1 k. 33 y3.
* „ „ ,, od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 57 7*.

KU RSA T EL E G R A FIC ZN E
A j e n t  u  r y  R.  u  d p  1 f  a  O k r ę t
z Berlina, d. 10 (2 2 ) Października 1869 r.

Z BERLINA.

3
2
2
2

Bilety Banku Rosyjskiego. . . .
W eksle na W a rsz a w ę .......................

„  Petersburg 3 tygodn. .
,, ,, 3 miesięczny
„ Londyn

Paryż 
„  Hamburg
„ ' W iedeń

Listy Zastawne 4% . . .............................
Listy L ikw idacyjne. . . .
Obligacje Skarbowe 4%  . . . . . .
Koleje R o s y js k ie , ............................
Akcje Drogi Żelaznej Tercspolskiej . .
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje Drogi Żelaznej W arsz.-W iedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. W arsz.-Bydgoskiej . .
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji . .

„  „  u 2-ej em isji. .
5-ta Pożyczka S t ie g l i tz a .............................
5%  Listy Zastawne R u s k ie .......................

Żyto na t a r g u .........................................
„ na dostawę w jesieni . . . .

Ceny Targowe.
dnia 10 (2 2 ) Października ld  69 roku.

RODZAJ PRO DUK TÓ W  j Czetwert 
j rsr. kop.

P szen ica .............................   10 56
Ż yto....................................  6 40 3
Jęczm ień.............................   , . . 5 7 6 3
Owies. . ...................................   • • 3 36 2
Siemie ln ia n e .............................. 10 80 | 6
K artofle  ...........................\ 1 ; 44 j —

Korzec od — do 

ruble sr. i kopiejki 
5 25 6 60

82‘A
45

[30
75

4 
3
2
6

! _i

60
10
75
90

żądają ; płacą
i  75%  ' 
j 7 5 ’/*
| 83%
| 83

82 % 
68
56%  
67 %
92%

Z W IE D N IA .

Woksle na Londyn . . .
„ Hamburg . , .
„  Paryż . . . .

Pożyczka Narodowa . . .
5%  M e ta l ik i .............................
Akcje Banku Kredytowego .

Z PARYŻA.

Pud siana od kop. 25 — 30. Pud słomy od kop. 20 — 22% . 
Dowozy: Pszenicy 69; Żyta 171; Jęczm ienia 86;

Owsa 400 czetwerti.

Renta 3 % .................................. •
Renta W ło s k a .............................
A k .ju  Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU.

3%  Papiery (Consols) . . .

79%
57%

118%
116%

■*7%
47%

122 70 
90 40 
48 70 
69 20 
59 70 

234 70

71 40 
S3 

222

93%



O G Ł O S Z E N I  U l i Z p o W E .  -  0<1i IIII,I1I.ILIILIJ1 O E M B J E H f J L
N . D . 77 O i .  Komisarz *1 dmimstracyjny  

Cyrku łu 4 , 5  i  6 M iasta  W arszaw y.
P o d a je  do  w iadom ości p u b lic z n e j, iż  p r a ­

w nie z a ję te  na sa ty s fa k c ję  n a ltż n o ś c i  sk s r -  j 
bow ych  i m ie jsk ic h  ru chom ości, a  m ian o w i­
cie: dw a łó ż k a , ko m o d a , szafa , so fa  i dw a 
s to ły  jes io n o w e, w d. 24 P a ź d z ie rn ik a  (5 L i— 
s to p a p a )  (869 r. o god z in ie  12 w p o łu d n ie  w 
dom u N r. 2313 lit. a  p rzy  u licy  D zik ie j p rzez  
licy tac ję  z a  gotow e p ien iąd ze  w ięcej d a ją c e ­
m u sp rz e d a n e  zo s ta n ą .

W a rsz a w a  d. 7 (19, P a ź d z ie rn ik a  1869 r-
1 2 D o b ro n o k  .

N . D . 1105. Komisarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 4, 5  i  6  M iasta  W arszaw y.

P o d a je  do w iadom ości p u b liczn e j, iż p r a ­
w nie z a ję te  n a  sa ty s fa k c ję  n a leżn o śc i s k a r ­
bow ych i m ie jsk ich  ru ch o m o śc i a  m ia n o w i­
c ie: dw a łó ż k a  jes ionow e, to a le tk a  i se rw an t-  
k a  m achoniow e, o raz  k re d e n s  j e s i o n o w y ,  
w dn iu  23 P a ź d z ie rn ik a  (4 L is to p a d a )  D 6 9  r. 
o go d z in ie  12 w p o łu d n ie  w dom u pod N r. 
2452 p rzy  u licy  N ow olip ie , p rz e z  lic y ta c ję  za  
gotow e p ie n ią d z e  w ięcej d a jącem u  sp rz e d a n e  
z o s ta n ą

W a rsz a w a  d  7 (1 9 )  P a ź d z ie rn ik a  1869 r.
1— 2 D o b r o r o i .

N . 1). 7 7 15. P ra w n ie  z a ję te  m eb le  m a h o ­
n iow e, ja k :  fo te le , k rz e s ła , k a n a p y , s to ły , l u ­
s tra , fo rte p ia n  p a lisa n d ro w y  i t. p. w W a r ­
s z a w ie , w d n iu  13 (25) P a ź d z ie rn ik a  r  b. o 
g o d z in ie  10 ra n o  p rz e d  trz e m a  K rzyżam i i 
w d n iu  15 <27) b. m. o godzin ie  10 ra n o  na  
S ew erynow ie, p rz e z  p u b lic z n ą  licy tac ję  s p r z e ­

dan e  będ ą .
1 — 1 W ładysław  K arw ow ski, K om orn ik .

N . D. 7714. F ra w n ie  z a ję te  w d rodze  
eg zek u c ji sądow ej m eb le  m ach o n io w e , p a l i ­
san d ro w e, je s io n o w e , zegary , lu s tra , m iedź, 
m osiąd z , g a rd e ro b a  i b ie liz n a  m ęzk a , s re b ro , 
fu tro , i t. p. p rz e d  m io ta w dn iu  13 '2 5 ; P a ź ­
d z ie rn ik a  r. b. o g o d z in ie  9 z ra n a  w d om u 
p od  N r. 248/9 w W arszaw ie  p rz y  u licy  F r e ­
t a  i na  M uranow ie, zaś o god z in ie  iO z r a n a  
pod L w em  i n a  G rzybow ie, a  w d n iu  14 (26) 
t  m i r  o g o d z in ie  10 z ran a  w dom u pod  
K r. 1046 p rz y  u licy  G rzy b o w sk ie j, • r a z  w d . 
17 (29) b m. i r. o godz. 10 z r a n a  w ry n k u  
S ta re g o -M ia sta  w W arszaw ie, p rzez  p u b lic z ­
n ą  lic y ta c ję  sp rzed a n e  b ę d ą .

1 — 1 W. Suprymewicz, K. p  S A. K. P .

N- D. 7717. W dn iu  U  (26 P a ź d z ie rn ik a  
r . b. o godz. 10 z r a n a  n a  ta rg u  p rzy  trz e c h  
K rzy żach  sp rz e d a w a n e  b ę d ą  z a ję te  p rz e d - 
m io ta , ja k o  to: sz n u n ek  k o ra li, p a r a  k o lc z y ­
ków  kora lo w y ch , b ro sz k a  k o ra lo w a , i sz n u ­
re k  g ra n a tk ó w , zaś  w d n iu  17 (29 P a ź d z ie r ­
n ik a  r  b. n a  ta rg u  G rzybów  zw anym  w W a r ­
szaw ie  o go d z in ie  10 z ra n a :  m eble  je s io n o ­
we, rą d le , św ieczn ik i i l ic h ta rz e  m o sięż n e , 
k ie lisz k i s re b rn e , ły żk a , su k n ia , p e rk u lik , 
k o m ó d k a  i t  p .. p rz e z  licy tac ją .

W a rsz a w a  d. 9 (21) P a ź d z ie rn ik a  1869 r .
1— 1 R uszczykowski, K om orn ik .

N. D  7731. P ra w n ie  z a ję te  to w ary  w 
egzek u c ji sądow ej, w dn iu  13 (25) P a ź d z ie r ­
n ik a  r  b. o go d z in ie  9 ra n o , za  Ż e la z n ą -  
B ram ą, ja k o  to : p łó tn o  kopow e m a te r ia  
w e łn ia n a  p łó c ien k a  ró żn e , ch u s tk i i t  p , 
p rz e z  p u b lic z n ą  lic y ta c ję  sp rz e d a n e  z o s ta ń ą .  
1 — I S. N aw rocki, K om orn ik  p. S A .

OGŁOSZENIA PRYWATNE. lI  AOTilIM 0B M B IE1TIJI.
N . D . 7604.

OGŁOSZENIE KONKURSU.
W  celu w  

g n i n r h i )  t e a t r a l
(yitiirrżawicnia przedsiębiorstwa teatru polskiego w 
uitrainym w. |> tttauisiana lir. Skarbka we Lwowie, na

łat s a e ś ć ,  mianowicie: od Kwietniej N iedzieli l g 70 r. do N iedzieli Kwietniej 1876 r., rozpisu­
je  się niniejszem konkurs z tym dodatkiem, że ubiegający się o to przedsiębiorstwo podania swoje 
należycie zaopatrzone najdalej do 30 Listopada b. r. do administracji centralnej majątku funda­
cji ś. p. lir. Skarbka we Lwowie wnieść, a za poprzedniem zawezwaniem ze strony tejże Admini­
stracji w przeciągu dalszych ośmiu dni w celu ewentualnego zawarcia kontraktu do tejże Admini­
stracji zgłosić się mają.

D o podań dotyczących mają być wiarogodne dowody o wieku, dotychczasowem zatrudnie­
niu i o artystycznem wykształceniu, oraz jak długo i gdzie przewodniczył- scenie jako dyrektor- 
nakoniec o majątku ubiegającego się dołączone.

Główniejsze zarysy kontraktu są następujące:
a )  Przedsiębiorca obowiązany będzie polską scenę we Lwowie w okresie czasu dzierżawy 

w dobrym stanie utrzymywać, obsadzać ją  artystami utalentowanymi, mogącymy odpowie­
dnio przedstawiać utwory czyli sztuki klasyczne, to jest: Traedje, Draraata i Komedje, 
i zaopatrywać scenę w repcrtoar dzieł dramatycznych, wymaganiom czasu odpowie­
dnich.

(,) D ozw ala się przedsiębiorcy bezpłatne używanie sceny teatralnej wraz z przyległemi lo -  
kalnościami na garderobę aktorów obecnie, służąeemi w dniach dla sceny polskiej prze­
znaczonych, tudzież bezpłatne używanie biblioteki i kostiumów czyli garderoby teatral­
nej, niemniej dekoracji i innych rekwizytów do inwentarza teatralnego zakładu s. p. hr. 
Skarbka należących.

c) Subwencja w kwocie rocznej 4,200 złr. w. a. ze strony W ydziału krajowego dla teatru pol­
skiego przeznaczona, wypłacana będzie przedsiębiorcy przez czas trwania jego kontrak­
tu w ratach kwartalnych.

d) D la  zabezpieczenia zobowiązań swych, ma przedsiębiorca przed zawarciem kontraktu kau­
cję w kwocie 3 ,2 0 0  zlr. w. a. w gotówce, lub w papierach wartościowych podług kursu 
złożyć.

e) K ontrakt staje się dla przedsiębiorcy z dniem podpisania takowego obowiązująeym, dla
fundacji zaś dopiero po zatwierdzeniu go przez Radę Administracyjną.

Resztę warunków kontraktu przejrzeć można w kancelarji centralnej zakładu fundacji ś. p. 
hr. Skarbka we Lwowie.

Z administracji centralnej inąjalkti fundacji s. |>. Stanisława  
lir. Skarbka dla liliowieli i sierot.

I j i v a n 1, dnia 9 Października 1869 roku. 2 — 3

N .D  7 6 3 6 .

UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE.  

B A flB JIE H W  II RPIIBEJIErilŁ

N . D . 7719. I lp a m im e .ib c m n isn r ia n  Ko m - 
M itciu łO rtn u ą tii.

06i.jiBjifle,n . ,  iTO no.tyuenHOe o®nuisJib- 
HHM T, IiyTC M -b C B H gB T eJlb C T B O  O C fcep T H  H b u -  
n a  SaBHflCKaro ( o u t  ate 3aBHi(iciłi u  3 a e a u -  
KiS) y m p u ia ro  14 M a p ra  1868 r. B-b C T .-łle - 
T epó y p rt. npenpoBOHijeHT, k t, I(apcitOMy IIp o - 
Kypopy upu BapuiaHCKO&i-b rp a .W H .M 0 .-b  
T j HÓJ'Ha.iT. s-ta ja d u  eny  c o i i i e I . tc tb c hho 94 
ct I ’paw jaH cuaro  y.iow eH in, auKOcHaro xoga.

1’. UapmuBa, 10 (2 2 ) O itruópa 1869 r.
H au aab H iiK -b  OTghJieitiH, I l y x a a b C K i f t .

*

P o d a je  do w fadom ości osób in te reso w an y ch  
iż  o trzym any  w d ro d z e  u rzędow ej a k t  z e j­
śc ia  J a n a  Z aw idzk iego  v Z aw ick iego  albo  
Z aw ack jeg o , w dn iu  14 M a rca  1863 ro k u  w 
S t. P e te rsb u rg u  zm arłeg o , poebod  ić  m a ją ­
cego ze  w si N a to lin a  P o w ia tu  W a rsz a w sk ie ­
go , p rz e s ła n y  z o s ta ł  P ro k u ra t  r  >wi K ró lew ­
sk iem u p izy  T ry b u n a le  Cywilnym  w W a rsz a  
w ie, d la  n adan ia  m u odpow iedn iego  a r t .  94 
K . C- sk u tk u  praw nego .

W a rsz a w a  d 10 1 22) P a ź d z ie rn ik a  1869 r.
1— 3 N acz e ln ik  W y d z ia łu , P u c h a lsk i

N .D .  7 7 01. B a n k  P o l s k i .  
O d w o łu jąc  s ię  na  o g ło sz en -e  sw oje z d 7 

L ip c a  r. b. N r - 23931, w ed ług  k tó reg o  licy ­
ta c ja  Ba sp rz i d a ż  zas taw io n y ch , a  niew yku- 
p ionych  i  m epro lo u g o w an y ch  k osz tow ności 
odbyw ać się  m a c z te ry  ra z y  do ro k u  t  j  co 
k a ż d e  trz y  m iesiące , p o d a je  n in ie jszem  do 
p u b liczn e j w iadom ości, że  tak o w a  licy tac ja  
ro zp o czn ie  się  z d  17 -27 P aź 'z ie rn ik a  r. b. 

W a rsz a w a  d. 9 (21) P a ź d z ie rn ik a  1869 r.
V ice P re z e s ,

R z eczyw isty  R ad ca  S tan u , R ogusk i 
.N aczelnik K an ce la rji,

1—1 R a d ca  D w oru, M akulec.

N . D . 73 i l .  s je n a p m u M e i/m t. T o p  go e. c i  
u i l  a HUf/imc m y p n .

H a ocuOBaHiu 14-7 c t .  Y c t. llpOM. (CB.3aK. 
T . X I) o6t>hbjihctt» , 4TO 19 A b y c T a  c .  r. 
nócTyiiHJio B-b O H b ih  npom eHie HwateHepi.- 
T exH O aora K ayne o u b i ja tn  HHOCTpaHgajtT, 
B o ra b y  u yaTTiy S-ahTHifi npHBHjerin «a  y-
COBepIUCHCTBOBHHHaiO y cT p o ac iB j ÓOJITH H 
cnocoób  npHKptiiiiieHia raeK ) .
1— 3 17 CeHTiiópa 18 9 rojta .

N . D . T395. R a d a  Szczegółowa S zp ita la  
Dzieciątka Jezus.

W zrastająca ilość podrzutków wskazuje po­
trzebę dodatkowego przyjęcia około 40 marnek 
do oddziału podrzutków przy Szpitalu D ziecią­
tka Jezus; z tego powodu Rada Szczegółowa  
Opiekuńcza tegoż Szpitala, wzywając niniej­
szem kobiety, któreby obowiązków mamki po­
djąć się chciały, zgłoszenie do Kancelarji Szpi­
tala, podaje zarazem do ich wiadomości, iż 
mamka, która przez miejscowego Lekarza bę­
dzie za odpowiednią u/.naną, dane mieć będzie 
utrzymanie w zakładzie i wyznaczoną płacę  
roczną po rs 30 a nadto, po upływie pierwsze­
go miesiąca służby, otrzyma jednorazowo, przy­
bywająca ze wsi, tytułem zadatku i zwotu ko­
sztów podróży rs. 4, zgłaszająca się z miasta 
W arszawy, o ile sama przybędzie, jako zada­
tek rs. 2, a sprowadzona przez Akuszerkę nie 
otrzyma żadnego zadatku, gdyż za jej nastrę­
czenie, Akuszerka mieć będzie wypłacone rs. 3. 

W arszawa d. 3 (15) Października 1869 r.
Za Opiekuna Prezydującego Rogoziński 

Pom ocnik Nadzorcy Szpitala Mucharski.

N . D. 7 716 . Syndycy Tymczasowi M asy  
Upadłości A le ksa n d ra  Rembalskieyo.

S tosow nie  do a r ty k u łu  502 K. H  . w zyw ają 
w szy stk ich  w ierzy c ie li, ab y  w c ią g u  d n i 4o , 
od  da ty  n in ie jsze g o  o g ło sz e n ia , o so b iśc ie , 
lu b  p rz e z  p e łn om ocn ików , s t a - i i i  się  p rz-'d  
Syndykam i m asy i tym że o św ia d czy li ja k ie j 
sum y są  w ierzy c ie lam i, n ad to , aby  p ap ie ry  
n ależność  ich ud o w ad n ia jące , n a  re c e  W. A n- 
drychew icza  P is a rz a  T ry b u n a łu  H in d ln w e -  
ho  w W arszaw ie , pod  N r 549 u rz ę d u ją c e g o  
z ło ży li, a  to pod sk u tk a m i p raw a i p re k lu z ji.

W arsz aw a  d 9 (21 ) P a ź d z ie rn ik a  1869 r .
J ó z e f  H elb ich , Syndyk.

Ign. Ja k u b o w sk i, Syndyk

OTWARCIE SPADKÓW. 
OTKPHTIE HAOJPBUCTBTj .

N  D. 7 72d. R ejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

b ra c h  W ie rzch y , b) r s r .  1 ,650 z p ro cen tem  i 
k o sz tam i spo so b em  o s trz e ż e n ia  n a  d o b ra c h  
Ż e la z n a , c) r s  1 500 n a  d o b rach  Z a le s ie  lit. 
A . B . d )  rs . 2 ,400 n a  d o b ra c h  B ogu szy ce  m a ­
łe , e) r s r  l.F0  n a  d o b ra c h  K ozie, w szy stk ich  
w O k ręg u  R aw sk im  p o ło żo n y ch  u b ezp iecz o ­
nych , 2. po  W an d z ie  S m olikow skie j w ierzy  
c ie lce  sum y  rs. 6 ,100 n a  n ie ru ch o m o śc i W a r­
szaw sk ie j N r. 1739 u b ezp iecz o n e j, w y zn acza  
s ię  te rm in  w d n iu  11 23i S ty c z n ia  1870 r. 
w K a n c e la rji h y p o teczn e j w YVarszawie.

1— 1 J a n  Ja s iń sk i .

N . D . 7 653 . Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Z pow odu n a s tą p io n e j śm ierc i: 1. H e le n y
K ow alsk iej w łaśc  c ie ik i sum y rs . 4 ,075  kop . 
87 na d o b ra c h  Szew co n a d o ln e  z O k ręg u  
O rłow sk iego  w d z ia le  IV  pod N r. 12 w ykazu  
lokow anej, 2. M ic h a ła  B iro  w sp ó łw ła śc ic ie la  
n ie ru ch o m o śc i w W arsz aw ie  N r  2729 i w ła­
śc ic ie la  o s trz e ż e n ia  w k s ię d z e  w ieczystej 
te jźa  n ie ru ch o m o śc i z w n io sk u  N r. 87 do z a ­
b ezp ieczen ia  podanego , o tw o rzy ły  s ię  sp a d  i 
do reg u lac ji k tó ry c h  w y znaczam  te rm in  na  
dzień  13 (25) K w ie tn ia  1870 r. w k a c e la r ji 
p o d p isa n eg o  R e je n ta .

1 —  l H ip o lit T ru szk o w sk i.

N D. 1697. Hit ca po  l lp u c n u m a c a g u  
M u p o e a to  t y j u ■

CttM b ofibHBjaeT-b, s t o  u ocjb  cstep Hi:
1. J ly a a u ia  MaeBCKaro b j u j I',zbita ta c ™  

BpiK030B0 Mae j k t . D.
2. T e  im u u MapuiaHHH MujiaineBcimxT, 

c o B ju jm  e.ibHiim, MUCTH HachpoBO T ypne 
j k t . A.

3. (bpąHUHiunH ypoa>seHHofi HacSpoBCKoS 
PatetKOBCKoii, l.-pejHTOpuH c y u tiu  pyó  108 
Ha uaCTii llaclipoBO  P y p u e  j u t .  A. b t, o t j * -  
jT. IV Rh 2 no HuoTeueckoii Kimi-fi.

4. Oee.iHHM powgeHHpft BapjeBB'ioS PaB- 
p u e b  B.iagt-jbHHUhi gonu j\ś 230 b i  ro p . X op- 
a te je  cocTOHigaro.

ó . T c k jh  ypoa-geHBołi PajoMCKoS Ml uhii- 
kobckoB, itp-tjiHTOpKH 150 pyó . Ba tacTH I ’a- 
jom U kt, M iu o u e n ra  j b t .  B. b t, o tjh .iT , IV , 
N 2 no HiiOTeuecKOił u h n r s  oTKpwJHCb ua- 
cjTjCTBa am OKaHtaTŁJi.HOjiy ycT pohcT B y  
BOHsi uoj-t. onaaeHieMT. npocpouK u Hazna- 
ueB-b cpoK-b 15 (2 7 ) Aup-feaa 1870 r .  k i  ko- 
T o p o sy  jB g a  B u tlo m  a  npaBO Ha TaKOBue 
flO.liKHM HBHTbea B t  llltpOBOS C y g t  B t  l lp a -  
c u b im l.

I ’. H p acB H m t, gHH 4 (1 6 ) OHTaópa 1869 r.
B iu j c b h t ł .

•
• *

P isa rz  Sądu  Pokoju w P rzasnyszu .
Z powodu óuneroi:
1. Ł u k asza  M ajew skiego, w łaściciela części 

Brzosów o M aje lit D.
2- T ek li i M arcjanny  M iłoszewskich w spół­

w łaścicielek części n a  wsi K asie: owo Górne 
L it .  A.

3 . F ra n c iszk i z T 'asi^row skich R zeczkow ­
sk ie j. w ierzynelk i sum y rsr. 108 na  części 
wsi N asierow o G órne lit. A, w dziale IV  pod 
N r 2, w w ykazie hypotfcznym  lokowanej.

4 . E w eliny z B a dewiczów G aw ryś, w łnś i- 
ki dom u ^ r .  230 w m ieście CborzeU ch p o ło ­
żonego.

5. Tekli z G adom skich  M iecznikow ski*j, 
w ierzycielki sumy rs. 150 na części wsi Gado 
m iec M ało. ię ta  Lit. B, w dziale IV  pod N r. 2 
w wykazie hypotecznym  lokow anej, toczy się 
postępow anie spadkow e, do ukończenia któ­
rych w yznaczam  term im  n adzień  15 (27) Kwie­
tn ia  1810 r. w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
fcjądu tu t  jszeg- , gdzie  in te resan c i z praw am i 
swemi zgłosić się w inni pod prek luzją .

F iasn y sz  d . 4  (16) P aździern ika  1869 r.
B illew icz.

LICYTACJE. — TOPm.

N . D  7 7 0 :'. R a d a  Opiekuńcza Domu 
P rzy tu łku  i  P ra cy  w W arszawie.

P o d a je  do w iadom ości p u b licznej, iż w 
d n iu  29 P a ź d z ie rn ik a  (iO L is to p ad a ) r . b . o 
g o d z in ie  5 po  p o łu d n iu , w k an ce la rji D om u 
P rz y tu łk u  i P ra c y  za  ro g a tk ą  W o lsk ą  o d b ę ­
d ą  s ię  dw ie licy tac je : 1. N a  d o sta w ę  ży w n o ­
ści w c iąg u  ro k u  p rz y sz łe g o  1870 od c e r y  in  
m in u s po  k o p ie je k  9, za  w yżyw ienie jed n e j 
osoby  d z ie n n ie . 2. N a  d o sta w ę  o le ju , św ia­
t ł a  i m ydła.

V ad iu m  do  p ie rw sze j licy tac ji w ym agane, 
w ynosi r s .  500, do d ru g ie j rs . 30, go to w izn ą , 
lub  iunem i p a p ie ra m i p u b licznem i.

W a ru n k i d o sta w  pow yższych  d o ty c z ą c e , 
p rz e jrz a n e  być m o g ą  k ażd eg o  d n ia  w y jąw ­
szy św ią t, w K a n c e la rji In s ty tu to w e j.

W a rsz a w a  d. 1 0 (2 2 ) P a ź d z ie rn ik a  1869 r .

N . D . 6332.

Rosyjskie Towarzystwo

Oli
założone n rokn 1827,

z |  kapitałem w całości opłaconym

C ztery  M iljony i i s r .
i znacznemi funduszami zasobowemi.

Przyjmuje wszelkie ubezpieczenia od poża­
rów, załatwia wynagrodzenia za poniesiono 
szkody na zasadach słusznych, w razie zacho­
dzących sporów, poddaje się wyrokom tutej­
szych sądów i w tym celu obranem ma zamiesz­
kanie prawne w liiórze Ajem Ji Jene- 
raluej na Królestwo l’olskie w 
Warszawie przy ulicy Długiej 
potl Ikr. 590 (nowy 11).

O tt>  S i p a n . i e m n  I * y c c K a r o  O ó m e c T u a  

I l a p o x o g C T is n  i i  T o p r o n . m .

Ji.l.ieTM UJM  B p C u e H H h l! !  C B H .fllT e jIh C T B a

u a  iiposs/cb or-h O geccu  jo  H op T t-C aB g a  
ki> flHio OTiipuTia C yau ita ro  ic ina .ia  ó y g y n . 
BblJUBUTbCB PT, tlpaBJCBiH OóutecTBa, BT, 
CT - lIe re p C y p rli (h u  y ra y  H k b c k i u o  n T p o -  
HitKaro n ep y c jK a  ,;o j t-  PocTOiiueBa) h b o  
b c 1; x t . ureBCTuaxb OómecTRa t o j i . k o  J O  
uiiTiiaJnaTaro 'inc.ta cero OiiifiOpn niuioMiiTc.ibiio. 
3 a,T't.wri. c -b  16 HHCjta Bbijana ÓHJieTOHTS b t ,  
BiJuieo3HatcHHi4XT, HkCTaxh u peitpam aeT ca.

N . D . 7488.

ZlIiZĄl)  U / A l  PAKOWEJ 
w .  Z d a n o w i c z a

przy ZJezdzie.
1 Uwiadamia szanowną Publiczność, iż w każ­

dą N iedzielę, tak samo jak w dnie powszednia  
otwarte będą bez przerwy w tejże łaźni 
l i y  do użytku szanownej P u b liczn o ścL ^ 2 --J *

D o u k o ń c z e n ia  p o s t ę p o w a ła  spadkow ego: 
p o  R o z a lji Ż T rz c iń s k ic h  w a l ^ k . e j  w do. 

e. w ierzycielem  sum : a j  r a r  3 .<5<)n , do- ■ i — .

za  P ie z y d u ją c e g o , C z ło n e k  R ad y , 
R udca D w oru , B a liń sk i. 

N ad zo rca  In s ty tu tu , G ie rzy ń sk i.

Ajent Jencralny 
yr Królestwie Polskiem 

U. R osenb lu in-
w D ru k arn i Rządowej O kręgu N aukow ego W arszaw sk ieg o .— Za p p z w le n ie m  Cenzury. P O D A T E K .

(Dalszy ciąg Ogłoszeń w Dodatku.)



Dodatek do St 2 2 0 , Dziennika Warszawskiego. 
Sobota, dma l l  ( 23)  Października 1869 r. 2315

T I p u O a o A e u i e  k i  Je 2 2 6 , Dziennika Warszawskiego. 
Cy66oma, 11 (2 3 )  (hmn6pn 18b9 i.

OGŁOSZENIA OMIMfl -  MII.IHMMI O E U I M I I I J I .
LjCVTACJE. —  T O P IK

K’ U' Ilempoicoeeicoe VgbepHcKue
I lp a e .ie m e .

C h j i i ,  o G -L R B JlaC T T . ,  H T O  2 3  O f iT H 6 p a  ( 4  

l 0 i l6 P » )  1 8 6 9  r. b t, 1 2  nacOBt y r p a ,  m .  i i p n -  
c y T c iB ia  T y S e p H C K a r o  I I p a B j i e H i j t ,  G y s y n .  
n POB3BO^HTbCH H a  n o c T Ł B K y  n p o f tO F O jib C T B ia  
A Ja  SpeC T aH T O B Tł I le T p O K O B C K o S  C j^ flC T E C H -

PLMU’ Ha BPeMfl c,fc * O  2)  HHBapa 
Ao‘0 no 1 (13) flupapa 1871 r .,  Topru, no- 
c pe^CTBOM ,L s a n e H a T a H H L ix 'H  u a K e T O B i*  n  
J® 8ycT H ue coBOKynBO ( in  m in u s) , ct> ivfeHU no 
* /too Kou. 3a kHtBHyio uopuiio apecrraHTa.

K a jK jb it i  iK e - ia io m if i  npucTynHTb kt* Top* 
r a m *  ^ o ja e H T >  n p e ^ c T a B H T b  o 6 i » H B j e H i e  c B o e  

hm a ryOepucKaro IIpaB ieHia, ct> Ha^nH- 
C bio  Ha KOHBepTt H a  K a n y i o  u t J i b  n o f la H O  
oC-bBBjieMie paBHO aajion* bt» 500 py6. Hajm 
MHUMu ReHbraMH h jh  npoueHTHbiMH 5yMaraMH 
npH H iiM aeM biM H  bt» 3a.iorb.

Ilo^poCmja ycjiopia Moryn* Ół i t ł  nepe-
C M aT pH B aeM U  BT, B o eH H O -IIO JH U e& C K O M T , O T -
R’L jieH iH  e n e iH e B H O .  h c k ju o h & h  n p a a ^ H H H -  
h l i x t , AH efi.
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N . D . 1 2 0 3 . D yrekcia  Szczegółowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego  

w Radomiu.
P odaję  d > powszechnej wiadomości, iż na 

zasadzie poxtanowienia b. Rady A dm in is t ra ­
c j i  “©j Królestwa Polskiego z d n ’a 2 *̂ Czerwca 
(1 0  Lipca) 18G0 r .5 oraz upoważaień przez D y ­
rekcję  Główną Towarzystwa K redytowego 
Ziemskiego udzielonych, poniżej wyszczegól­
niające się dobra ziemskie, z należ soeroi się 
do nich przyleglośeiami i przynależytośc iami 
za ziilegtożci r*.t Towarzystwu Kredytowemu 
Ziemskiemu należnych, wystawione zosta ją  
na sprzedaż przymusową pierwszą p rzez licy- 
tacją publiczną odbyć się mającą w ni eście 
Kadounu, w domu przy uiiey L ubelsk ie j  poło­
żonym Nr. 156 oznaczonym:

1. Hieniędzice, sk łada jące  się z folwarku 
głównego Bieniędzice,  z wsią zarobną tegoż 
nazwiska, z folwarku Dąbrowa z wsią zarobną 
Jaroslawice górne, z kolonji  Zagrabów ki Bie- 
nieckie vel Michałów, tudzież z m łyna  Blich 
zwanego i osady Świnki vel  Swinochy i przy-  
łtgłi.ściami i przynależytośc iami,  w O kręgu  i 
Gubernji Radomskiej  położone,  po wyłączeniu 
uposażenia włościan pozostałe,  te rm in  sprzę­
t y  doia 28 Kwietnia  (10  Maja) 1870 r., 
Przed Rejentem Karwadzkim Pawłom, ra ty  za- 
łogłe w chwili zarządzonej sprzedaży włącznie 
z ratą  Czerwcową 1869 r. wynoszą rs. 953, v a ­
dium do l icytacji  złożyć się mające rs. 1,546, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 18,468.

2 . Bobrowniki,  z przyleglościami i p rzyna­
leży tościami, w O k rę g u  Konieckim Gubernji  
Badomskiej położone, po wyłączeniu u posaże­
nia włościan pozostałe,  te rm in  sprzedaży dnia 
15 (25) Kwietn ia  1870 r., przed Rejentem 
Brzychodzkim Michałem, ra ty  zaległe  w cliwi- 
*' tarządzonej sprzedaży włącznie z ra tą  Czer- 
WcOWą 1869 r. wynoszą rs. 384, vadium do li- 
cytacji złożyć się mające rs. 1,243, licy tac ja  
to*boczHie gję od sumy rs. 9,270.

o. Bogorja  Sko tn icka ,  z przyleglościami i 
q  Joależytościami, w O k rę g u  Śandomirskim 
O po, ,Cr nj  i Radomskiej położone, po wyłączeniu
da»*a^6n' a włościan pozostałe,  termin  sprze-  

dnia 13 (2 5 1 Kwietnia  1870 r., przed Re- 
eliw|!1m T irp itzem Felic janem , ra ty  zaległe w 
Cter 4Jzonei  sp rze  iaży włącznie z ra tą
do lic CQW?. 1869  r - wynoszą rsr .  610, vadium 
eja r *lożyć się mnjące rs. 1 , 100 , l ieyta-

4  ą.Pnitnie się od sumv r “. 9,706. 
prżynal rÓ',Ua Podlężna', z przyleglościami i 
doinsk1 e^ tw^ciami, w O k rę g u  i Gubernji  Ua- 
włości ^^'^nżone, po wyłączeniu uposażenia  
(Sil  l-U1- P°zostałe , termin  sprzedaży dnia 13 
u ić lb '  Wlj^n 'a 1870 r.,  przed R e jen tem  i 'n i e ­
rząd . “!llałem, ra ty  za leg łe  w chwili za-  

ą zonej sprzedaży włącznie z r a tą  Czerwco­

wą 1309 r. wynoszą rsr . 775 ,  vadium do licy- 
tac  i złożyć sie mające r sr ,  1,M74, l icytacja 
rozpoczn-e się od sumy rs. i8 ,294.

5. Gardzien ce, z fo lwarkiem Gozdziowa 
Miedza i Kałkowem z przyleglościami i P™y 
należytościami,  w O kręgu  feoleckim Gubernji  
R adomskie j  położone, po wyłączeniu u p o sa ­
żeniu włościan pozostałe,  termin sprzedaży d.
14 (26) Kwietn ia  1870 r. przed Uejentetn T i r ­
p i tzem  Felic janem , r a ty  za leg łe  w chwili za ­
rządzonej sprzedaży włącznie z r a tą  Czerwco­
wą 1869 r. wynoszą rs. 1,215, vadium do l icy­
tac j i  złożyć się m ające rs. 1,787 l icytacja ro z ­
pocznie się od sumy rs. 19,312.

6. Godów, z przyleglościam i i p rzynależyto  
ściam i, w Okręgu  i G ubern ji Radomskiej  po­
łożone, te rm in  sprzedaży  dn ia  28 Kw ietn ia  (10 
M aja) 1870 r . ,  p rzed  Re jentem  Przychodzkim  
M ichałem , ra ty  zaległe  w chwili zarządzonej 
sp rzedaży  włącznie £ ra tą  Czerw cow ą I860 r., 
w ynoszą rs. 107. vadium  do łicy :acji złożyć 
się  m ające rs. 357 , licy tac ja  rozpocznie się od 
sum y rs . 2,710. N adm ienia się je d n a k , iż na  
zasadzie uw agi p rzy  a rty k u le  22 N a (wyżej 
zatw ierdzonych  przepisów  o w ypłacie listów 
likw idacy jnych , tudzież a rty k u ł 294 pro- 
toau łu  206  posiedzenia K om itetu  U rządza­
jącego  w K rólestw ie Polakiem  aprzfidł* dóbr 
Godów w raz z .prawem d o  o trzym an ia  w yna- 
g rody  likw idacy jnej uw ażana będzie za nie 
w ażną, jeże li okaże  się i e  licy tac ja  odbyła się 
po ogłoszeniu, lub w sam  dzień ogłoszenia 
przez K om isję L ikw idacy jną o przyznaniu  wy­
nag rodzen ia  likw idacyjnego.

7. Gowarczów m iasto , z ko lon ją  P ra g a , z 
wsiam i B ębnów , B arycz, M orzy wół, Szczurek , 
R ogów ek, K w as, B rzeźnica , G ąsiorów , T ek la- 
nów, H u ta , W o la  Nosowa, Józefów , L u d w i­
nów, Ja n u c h ta , Skrzyszów , Gełzów, Borowice, 
K acprów  K om aszyce i M iłaków, wraz z k u ź ­
nicam i żelaznem i, z p rzyleglościam i i p rzyna- 
le ty to śc iam i, w O k ręg u  K onieckim , G ub ern ji 
R adom skiej polożune, po w yłączeniu u p o sa ż ę - 
n ia  włościan i m ie s z c z a n  pozosta łe , te rm in
sprzedaży dnia 30 Kwietnia (12 Majaj 1870 r., 
p rzed  Re jen tem  T irp itzem Feli«-jan;m, r a t y  
za leg łe  w chwili zarządzonej sprzedaży włącz­
nie  z ra tą  Czerwcową 1869 r. wynoszą rsr .  
3 ,920, vadium do licytacji  złożyć się mające  
rs. 6,075, l icytacia  rozpocznie się od samy rsr .
66,291.

Uwaga. Spodziewano wynagrodzenie l ikw i­
dacyjne za spadłe powinności mieszczańskie 
m ias ta  Gowarczów, przejdzie wraz z dobrami 
n a  własność ich nabywcy wtedy tylko, jeś l i  
p rzy zn an em  zostanie przez Komisję  L ikw ida­
cy jną  po te rm in ie  do licytacji  dóbr Gow ar­
czów te raz  oznaczonym. Jeże l iby  zaś wyna­
grodzenie  to p rzyznanem  zostało przed  te rm i­
nem do licytacji tych  dóbr oznaczonym, to ono 
będzie przedmiotem wypła ty  w porządku o k r e ­
ślonym w art . 12 i nas tępnych  Najwyżej z a ­
twierdzonych pod dnic-m' 4 ( 16 ) Sierpn ia  I 860  
roku, pizepisów o wypłacie listo v l ikw idacy j­
nych. Okoliczność ta  os ta tn ia  sprawi tylko, że  
w term inie  icyta j i  takowa rozpocznie stę już  
n c od sumy warunkami licytacyjnemi obecne- 
mi wskazanej ,  lecz od sumy zmniejszonej  o 
ilość wynagrodzenia  likwidacyjnego w listach 
l ikwidacyjnych, l icząc jew ich  w imiennej warto­
ści, tudzież w gotowiźnie i kuponach ubiegłych 
półroczy.  W ka-dyrn razie przyznane  m iesz­
czanom prawa i służebności podług za tw ie r ­
dzonych tabel  l ikwidacyjnych będąc ciężarem 
dóbr  Gowarczów n a  sprzedaż p rzez T ow arzy­
stwo wystawionych, obowiązywać będą nowo- 
nabywcę takowych, chociażby w terminie l icy­
tacji  hypotecznie  objawionemi nie  były.

8 . G óry  Mokre, Gory Suche,  Borowa, Gra  
bewa, Piskorzewice,  Kajetanów, Mojżeszów, 
część Gór m okrych  i folwark Józefów z prży-  
ległośc iami i przynależy tościami, w O kręgu  
Konieckim G ubern ji  Radomskiej  położone, po 
wyłączeniu uposażenie włościan pozostałe, 
te rm in  sprzedaży dala  14 (26) Kwietnia  1870 
roku przed R e je n te m  N alep iósk im  Michałem, 
ra ty  za leg łe  w chwili zarządzonej sprzedaży 
włącznie z r a tą  Czerwcową 1869 r. wynoszą rs.
1 0 0 0 , vadium do licytacji złożyć się mające 
rś .  2  542, l icytacja rozpocznie się od sumy rsr .
15,312. ’ . .

y Grzmiąca, z przyleglościami. Olszowa,
Ulaski  Górki  i P a t ro tn ia  1 przynależytościa -  
mi w O k ręg u  i Gubernji  Radomskiej po łożo­
ne,’ po wyłączeniu uposażenia włościan p ozo­
s ta łe ,  termin  sprzedaży dnia 15 (27) K w ietn ia  
1870 r., przed R - jon tem  T irpitzem b e l ic ja -  
nem, raty z a l e g ł ®  w chwili zarządzonej sp rz e ­
daży w łąrznie  z r a tą  Czerwc-.wą 1369 r. w y n o ­
szą rsr .  2,130, vad iam  do licytacji  złożyć się 
mające rs. 3 ,3 7 3 , l icytacja rozpocznie s-ę od 
sumy rs. 35,258.  . , , ,  .

ló .  J a b l s n o a ,  z częścią wsi / y d y ,  po oddzie 
leniu V« części tejże wsi pozostałą, z p rz y ie g .o -  
ściami i p r z y n a l e ż y tościcmi, w O k ręg u  i G u ­
bernji  Radomskiej  położone, po wyłączeniu u- 
p o s a ź e n i a  włościan pozostałe, n rmin  sp-zeda-
ży d o ia  15 (27( K w ie tn ia  1870 r .  p rz e d  R e je n ­
te m  K a r w a d z k im  P a w łe m ,  r a ty  z a i  g le  w ch w i­
li z a r z ą d z o n e j  s p r z e d . ży włącznie z r a t ą  C zer­
wcową 186J r. wyn.iszą rs. 348, r a d iu m  do li­
cytacji  złożyć się mające r s r .  o 93, l icy tac ja

r o z p o c z n i e  się od sumy m  4|628
11 Janowiec miasto, z wsią Oolassy, fcagu- 

szew,' częścią wsi Mszadli, fo lwarkiem Ław e- 
cko, Pałacem w Zwierzyńcu 1 ogrodem tamże,
1 p r z y l e g l o ś c i a m i  Maneż, Pomysłow, N adbrze-  
że Ignaców, Helenów z lasami, Rudzki,  Zapu- 
s t n y ,  Przycźnik, Kruk, i  Krzywybór zwanemi, 
oprócz jednej włóki t rzech  morgów 1 280 p rę ­
tów ziemi z warunkiem praw a pierwszeństwa 
odkupu  Kazimierzowi Kubie sprzedanej we wsi 
Ługuszewie, w O kręgu  Kozienickim Gu '-ernji  
Radomskiej położone, po wyłączeniu upos .że­
nią  włościan pozostałe, te rm in  sprzedaży dnia
2 (14) Maja 1870 r. przed  Rejentem  K arw adz­
k im  Pawłem, r a ty  zaległe  w chwili  zarządzo­
nej  sprzedaży włącznie z ra tą  Czerwcową l sO J  
roku wynoszą rsr. 5,175, vadium do l icytacji  
złożyć się mające rs. 7,651, l icytac ja  rozpocz­
nie się od sumy rs. 85,145.

Uwaga. Spodziewane wynagrodzenie za spa­
d łe  powinności m ieszczańskie m iasta  Janow iec 
przejdzie wraz z dobram i n a  własność ich  n a ­
bywcy w tedy tylko, je ś li  p rzyznanem  zostauie 
przez Komisję L ikw idacyjną  po te rm in ie  do 
licy tac ji dóbr Janow iec  te raz  oznaczonym . 
Jeżeliby  zaś w ynagrodzenie to p rzyznanem  zo­
sta ło  przed  term inem  do licy tacji tych  dóbr o- 
ziiaczonym, to ono będzie przedm iot m w ypła­
ty  w porządku  określonym  w a r t .  12 i n a s tę p ­
nych N ajw yżej zatw ierdzonych pod d. 4 (16) 
S ierpn ia 1865 r. przepisów  o w ypłacie listów  
likw idacy jnych . Okoliczność ta  o s ta tn ia  sp ra ­
wi tylko,' że w term in ie  licy tac ji takow a roz­
pocznie się ju ż  nie od sum y w arunkam i licy- 
tacy jnem i obecnem i w skazanej, lecz od sum y 
,m n i.;««onei o ilość w ynagrodzenia lik w id a-zm niejssonej o ilość w ynagrodzenia 
cyjnego w lis tach  likw idacy jnych  lie.-.ąe je  w 
ich im iennej w artości, tu d z ie ł w gotow iźnie i 
kuponach ubiegłych półroczy. W każdym  ra ­
zie przyznane m ieszczanom  praw a i s łużebno­
ści pod ług  zatw ierdzonych tab e l likw idacyj­
nych będą ciężarem  dóbr  Janow iec na  sprze- 

— w sta w io n y ch , ob .wią-
chociaż-

daż przez Towarzystwo wystawionych, ob -wią­
zywać bedą nowonabywcę takowych, c 
by w terminie licytacji bypoteczn e objawione-  
mi nie

12 . Klonowa, z przyległościami 1 przynale  
żytościami,  w O k ręg u  Opoczeńskim G ubern ji  
Radomskiej położone, po wyłączeniu uposaże­
nia włościan pozostałe,  termin  sprzedaży dn ia  
16 (23) Kwietnia 1870 r.,  przed Rejentem 
Przychodzkim Michałem, raty  zaległe  w c h w i ­
li zarządzonej sprzedsży włącznie z ratą Czer­
wcową 1869 r. wynoszą rsr . 4 . 9 ,  vadium do l i ­
cytacji  złożyć się mające rsr. 726, l icy tac ja  
rozpocznie się od sumy rs. 6,323.

1 3 . Końskie  Wielkie, sk ładające  s'ę:
A. 57 klucza Konie -kiego-, do którego n a le ­

żą: miasto Końskie , przedmieście Pomyków, 
Czerwony'  most, Kościeliska,  Szabelma, Piła, 
Izabellów, Koczwara, Owczarnia, Górny Młyn, 
S ta ry  Młyn, Dyszów, wsie Rogów i Bawarja, 
tudzież Nałęczów z karczmą i młynem.

B. 57 klucza Huciskiogo, do k tórego nale-  j 
ź-i: wsie Hucisko, Włochów, Gossan,  Duraczów
z fryszerką  Błotnica,  z f ryszerką  Luta , Mokre, ! 
Wąsosze -/. f ryszerką i topornią  , Czarna z fry- ] 
s z e rką  i  Grzybów, w O k rę g u  Konieckim, zaś 
Stomporków z piecem wielkim Skarków , 1 ia -  
sek, z frysznrką Janów, z R urarn ią  Koziowolą 
i T u rd zan k a  młyn, w O k ręg u  Srydłowieckiia  
leżące.

C. Z k lucza Modliszewickiego, do k tó rego  
należą  wsie: M odliszeoice, Sierastawice, B ro ­
dy, Kazanów, Pom orzany, Jeżów, Gracuch i 
Procwiń tudzież owczarnia Karolinów zwana 
i ko lonja  S tadn icka  W ólka  z papiernią  nowo 
erygow ana,  do sk ładu  dóbr tych należą j e s z ­
cze fo lwark  Gustawów, osada wieczysto czyn­
szowa m ły n a rsk a  we wsi Grzybów, osada Nie- 
św ińsk i  młynek,  osada Wincentów, folwark 
Brow ary ,  z przyleglościami i przynależytościa-  
mi, w 'O kręgu '  Sr.y Uwieckim, Konieckim, 
Opoczeńskim, Gubernji Radomskiej p łożone, 
po wyłączeniu uposażenia włościan i mieszczan 
pozostałe,  termin sp rzeda ły  dnia 13 (25) 
Kwietnia 1870 r„  przed Rejentem K a rw ad z­
kim Pawłem, ra ty  zaległe w chwili zarządzo­
nej sprzedaży włącznie z ra tą  Grudniową 1868 
roku ,  wynoszą rs. 48,434, vadium do licytacji 
złożyć się mające rsr . 74,814, l icytacja ro z p o ­
cznie się od sumy rs. 428,325.
•' 14. Kostrzyn,  z przyległościami 1 przynale-  
żytościami,  w O kręgu  Opoczeńskim Gubernji  
Radomskiej  położone, po wyłączeniu uposaże­
n ia  włościan pozostałe,  termin  sprzedaży dn ia  
1 6 ( 2 3 ,  K w ie tn ia  1870 r . ,  przed Rej-n tem
K arwadzkim P a w łe m ,  ra ty  zaległe  w chwili  
zarsacUonfj  sprzedamy włącznie z ratą. Lz ’rw - 
cow ą 1869 r. wynoszą rs. 374, vadium do licy­
tacji  złożyć się mające rs .  930, l icytacja roz-  
puczn e się od sumy rs. s ,272

15. Kornacice, z przyległościami 1 p rzyna-  
leżytościami, w O kręgu  Opatowskim Guhern j ,  
R adom sk  ej p łożone, po wyłączeniu uposaże­
n i)  włościan pozostałe, tortom sprzedaży dnia 
28 Kwietnia (10  Maja) 1870 r.,  prz i  R e je n ­
tem  N u e p iń s k im  Michałem, ra ty  za.egłc  w 
chw iii z.-rządz mej sprzadaży włącznie z ra tą  
Czerwcową 1869 r  wynoszą rs. 2 ,113,  yadinm 
do licytacji  złożyć się majace rs. .1.623, licy­
tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 21,998.

16. K orytków , z przyległościami Kamienna > 
W ola K sp iem ie rz ,  Beroów, K urzacze  i Kotfic,  
tudzież B udk i  Górnicz , z przynależytościamł,  
w O k ręg u  Konieckim Gubernji  Radomskiej 

i  położone, p i  wyłączeniu uposażenia  włościan 
; pozostało, t - rm in  sprzedaży dnia  *19 K w ietn ia  
| (11 Maja) 1870 r., pr- ed Rejentem K crw adz-  
i k im  Paw łem , ra ty  zaległe  w chwili za rządzo-  
! nej sprzedaży włącznie z ra tą  Czerwcową 1869 
I roku, wynoszą rsr. 5 ,972, vadium do l icytacji  
I złożyć s ę mające rs. 8 ,853, l icy tac ja  rozpocz- 
1 nie się od sumy rs. 89,810.
! 17 .  Kozieniec, z p rzyległościami i przynale-

żytościami w O kręgu  i Gubernji  Radom skie j  
1 położone, po wyłączoniu uposażenia  włościan 
‘ pozostałe, tormin sprzedaży dnia 16,(28) Kwie-  
1 tnia 1870 r . , przed Rejentem N a lep iósk im  Mi- 
i chałem, ra ty  zaległe  w chwili zarząd-onej  
I sprzedaży, włącznie z ra tą  Czerwcową 1869 r . 
j wynoszą rs. 439, vadium do licytacji  złożyć się 
i mające  rs. 1,038, licytacja rozpocznie się od 
I sumy rs. 6,632.
! 18 . K rajów , z przyległościam i i p rzynależy-

tościam i, w O kręgu  O poczeńskim  G ubern ji R a ­
dom skiej położone, po w yłączeniu uposażen ia  
w łościan pozostałe , torm in  sprzedaży dnia 18 
(30) K wietnia 1870 r  , przed  R e jen tem  P rz y ­
chodzkim  M ichałem , r a ty  za leg łe  w chwili za ­
rządzonej sprzedaży w łącznie z ra tą  C zerw co­
w ą 1869 r. wynoszą rs. 602, vadium  do licy ta- 
«ji złożyć się m ające  rsr . 1 ,0 8 8 ,lic y ta c ja  roz­
pocznie się od sum y rs. 9 ,614 .

19. Kroezów m niejszy część B. z p rzy leg ło ­
ściam i i przynależy tośc iam i, w O kręgu  K ozie­
nickim  G ubern ji R adom skiej położone, po wy­
łączen iu  uposażen ia  włościan pozostałe, te r ­
min sprzedaży dnia 1 8 (3 0 )  K w ietn ia  1870 r . ,  
p rzed  R ejen tem  T irp itzem  F elic j nem , ra ty  za ­
le g łe  w ehw ili zarządzonej sprzedaży w łączn ie  
z ra tą  Czerwcową 1869 r. wynoszą rs. 642,  va­
dium  do licytacji złożyć się m ające rsr. 1,109, 
licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 9 ,240.

20. Maliszów, z przyległościami 1 p rzy-  
należytościami w O k ręg u  i Gubernji  Radom­
skiej położone,  po wyłączeniu uposażen ia  wło­
ścian pozostałe, te rm in  sprzedaży d. £0 K w ie t ­
nia (2 Maja)  1870 r., przed Rejentem P rz y ­
chodzkim Michałem, raty  zaległo w ch-aili z a ­
m ączonej  sprzedaży włącznie z r a tą  Cze wco- 
wą 1869 r. wynoszą rsr. 456, vadium do l icy ta­
cji złożyć się mające rs. 962,  l icytacja rozpo­
cznie się od sumy rs. 7 ,274

21. Mikułowice, Ługi i Srodborze, z p rzy ­
leglościami i przynależy tościami, w O kręgu  
Sandom ierskim  Gubernji R adomskie j  położo- 

1 nr , po wyłączeniu uposażenia włościan pozo­
stałe ,  te rm in  sprzedaży dnia 29 K  . ietnia (1 1  
Maja) 1870 r., przed Rejentem Przychodzkim 
Michałem, raty  zaległe  w chwili  zarządzonej 
sprzedaży włącznie  z ra tą  Czerwcow’ą i8 6 0  r. 
wynoszą rubli sreb. 2,830, vadium do l icytacji  
złożyć się mające rs. 5,111, licytacja rozpocz­
nie się od sumy rs. 48,642.

22 Mszadla, sk ładają ie  się z części L ig a -  
szewszczyzna i Swiderszczyzna zwanych 1 ł ą ­
kam i M azurki  zwanemi, z przyległościami i 
p a z y n a le ż y t ,ściami, w O kręgu  Kozienickim 
Gubernji  Radomskiej położone,  po wyłączeniu 
uposażenia 'vłn.ś"iaii pozostałe* termin  sprze­
damy dnia 20 K. wio mi a (2  Maja)  1870 r.,  p rzed  
Rejentem K.;.r.vadzkim Paw iem , ra ty  zaległe 
w chwili zarządzonej sprzedaży włącznie z r a ­
tą  Czerwcową 1860 r. wynoszą rs. 5G2, vadium 
do licytacji złożyć mające rsr  1,278, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 8,326.

23.* Niedarczów dolny,  z przyległościami i 
przynnleżytościami, w O kręgu  i Gubernji  R a ­
domskiej  położone, po wyłączeniu uposażenia 
włościan pozostałe,  te rm in  sprzedaży dnia  2 0  
Kwietnia  (2 Maja) 1870 r., przed Rejentem Na- 
lepińskim Mi hałern, ra ty  zaległe  w ch .. i i i  za­
rządzonej sprzedaży wł-p-zn;** z ra tą  Czerwco­
wą 1669 r. wynoszą rs 4 M , vadium d » l icy ta­
cji złożyć się mające re.r. 827, l icytacja  rozpo­
cznie się «>d Bumy rs. 7,248

24. Ocieszcz, z przyległościami i przy nale­
żytościami,  w O kręgu  i Gubernji  Radomskiej 
położone, po wyłączeniu uposażenia  włościan 
pozostałe,  t  rm in  sprzedaży dn ia  21 Kwietnia 
(3  Maja) 1870 r., p z e . l  R  j e  ntem Przychodz­
k im  Michałem, r a ty  zalegle  w chwili zarządzo­
nej sprzedaży, włącznie z ra tą  Czerwcową i860 
r o k u  wyn iszą rs. 119, vadium do licytacji  zło­
żyć się mające rs. 398, l icytac ja  rozpocznie się 
od sumy rs. 1,8 2 8 .

25. O s tro łęk a  część A, i B, z częścią na  wsi 
B ogor j i ,  z p rzyległościami i przynależytościa- 
mi, w O k rę g u  Sandom ierskim  Gubernji  R a ­
domskiej  położone, po wyłączeniu uposaż* n>a 
włościan poz >stałe , termin sprzedaży d.21 Kwie­
tn ia  (3 Maja)  1870 r., przed Re jen tem  Tirpitzem 
Fel ic jan  m, raty  zalegle  w chw li zarządzonej 
sp rzed  ży włącznie z ra tą  Czerwcową 1869 r. 
w rnoszą  re. 692, vadium do licytacji zlożyy^
się mające rsr. 1 ,2 2 0 , l i c y t a c j a  rozpocznie się
od sumy rs. 9,720. , . .

26. Oz>emborów Urszulin, z przyoeg o d i a ­
mi i przynależy tościami, w Okręgu -ie« 
nieckim G ube;ń j i  R a d o m s k i e j  położone, po 
wyłączeniu uposażenia włościan P®z° b .a
m ia  sprzeJaży  d. 21 Kwietnia (3 M aja)  1870 
roku, przed  Re jen tem  K arw ad ik im  Paw łem ,
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12, ty leż rude} i  b ro n , skrzyń do kartofli 6, j a ­
rzeni 12. d rab in  12, owiec sztuk 500.

F o lw a rk  Czyżówka, w tym  cbvo'r murowany 
pod  gontem , czw orak m urowany pod słom ą 
ż  chlewem , sta jn ie , wozownie i spichrz m uro­
w ane pod słom ą, obora i owczarnia, s to d o ła  z 
drzew a w słupy m urowane pod słomą, m łoear- 
n ia  z k ieratem  i sieczkarnia, czw orak, dom 
m łynarza  i karczm a pod słomą, studn ia w ia­
t r a k  wszystkie drewniane, w ia trak  z domem, 3 
m órg gruntu  i morgo łąk i posiada w zastaw ie 
do 12 (24) Czerwca i 86 9 r. Ig n acy  T y lsk i za 
sumę rsr. 900, ogród w arzywny, p ło ty  i p a rk a- 
Xiy, wysiew ozimny n a  tym fo lw arku  80 korcy, 
Staw zwany B ielka, staw ek i 4 sadzaw ki, in ­
wentarz: wotów p ar 3, kon i p a r  2, wozów 2 
płógów 3, rade}, b ron  4. L asy  przerzedzone, 
Średnio-wieczne zarosłe sosną i brzeziną.

W ieś Siem icradz inaczej C esarska-W ola  z 
służebnością, pastw iska i wieś D ębow ica, z p ra ­
wem pojen ia  bydła w stawie B ie lka  uwłaszczo­
ne. podatk i roczno w ynoszą rsr . 284 kop. 64, 
S kładka na  w ójta gm iny i kanee la rją  rsr. 36 
kop. 24, czynsz n a  rzecz proboszcza rsr. 15. 
A k t  zajęcia doręczony P isarzow i Sądu P o k o ju  
W R adom in Paw łow i K ozłow skiem u i wójtowi 
gm iny B ło tn ica  A dam ow i W ójcik  dnia 11 (23) 
G rudn ia  1868 r., w niesiony do księgi w ieczy­
s te j dn ia  18 (30) G rudnia t. r., a  wpisany do 
księg i zaaresztow ań w k an ce la rji P isa rza  T ry ­
b u n a łu  w R adom iu dnia 26 G rudnia (7 Stycz­
n ia )  1868/9 r.

P ierw sze ogłoszenie w arunków  sprzedaży 
n a s tą p i w  dniu 6 (18) L u tego  1869 r. o godzi­
n ie  10 z ra n a  n a  posiedzeniu T ry b u n a łu  w R a­
dom in.

O bszerniejszy opis dóbr i w arunki sprzedaży 
będą do przejrzen ia  w kancelarji P isa rza  T ry ­
b u n a łu  i u W ładysław a Jaw orn ick iego  P a tro n a  
sprzedaż tę  popiorającogo.
jRadom dnia 27 G rudn ia  (8 S tycznia) 1868/9 r.

Szczuka.
J a k o  kop ia  tego obw ieszczenia w yw ieszoną 

lo s ta ła  w dniu  dzisiejszym  n a  tab licy  w sali 
aud jencjonalnej T rybunału  tu tejszego pośw iad­
czam .
R adom  dn ia  27 G rudnia  (8 S tyczn ia) 1868/9 r.

Szczuka.
P o  odbytych w dniach: 6 (18) L utego , 20

L u tego  (4 M arca) i 6 (18) M arca  r. b. pub lika­
c ja c h  w arunków , term in  do przygotow aw czej 
Sprzedaży oznaczony je s t n a  dzień 16 (28) 

l lw ie tn ia  r. b. godzinę 10 z ra n a  od sumy rsr. 
45,000, k tó re j %  części to je s t  rsr. 30,000, po ­
p ie ra jący  sprzedaż ofiaruje.

R adom  dn ia  8 (20) M arca  1869 roku.
Szczuka.

W  term inie powyższym dobra  B ło tn icę, przy­
gotow aw czo przysądzono H erszow i G oldberg  
z a  cenę rsr. 30,000 po usunięciu zaszłych spo­
rów , sprzedaż stanow cza odbędzie się w dniu 
18 (30) L istopada r. b, o godzinie 10 z rana .

Radom  dnia 6 (18) P az'dziern ika 1869 r  
Szczuka.

N. D. 7713.
Józef Karpiński Obrońca przy Senacie, w 

■Warszawie pod N r. 1173 zamieszkały, im ie­
niem Juljanny z Langów po Ju ljuszuB ernar­
dzie A rtzt pozostałej wdowy (w Warszawie 
pod Nr. 2783 zamieszkałej czyniący, dono- 
Bi i ogłasza: iż wyrokiem Trybunału Cywil­
nego w Warszawie, z dnia 8  (20) Maja 1869 
roku, nakazane zostały działy m ajątku ru ­
chomego i nieruchomego po Juljuszu Bernar­
dzie A rtzt pozostałego, udzielenie opinji o 
możności lub nie możności dogodnego podzie­
lenia w naturze nieruchomości Nr. 398 w 
W arszawie, a w tym ostatnim razie oszaco­
wanie i sprzedaż w drodze działów rozporzą­
dzone zostało, oraz biegli ku temu zamiano­
wani, którzy udzielili opinją o niemożności 
podziału w naturze i oszacowali ją  na rs r. 
14,001 kop- 713/ 4, a ta  ich relacja wyrokiem 
Trybunału Cywilnego w Warszawie z dnia 18 
(3 0; W rześnia 1869 r. została zatwierdzona; 
wystawioną więc zostaje na sprzedaż w dro­
dze działów:

NIERUCHOMOŚĆ,
Nr. 398, w Warszawie położona, przy ulicy 
Krakowskie-Przedmicście, w Cyrkule Poli­
cyjnym XI czyli Zamkowym, Adm nistracyj- 
nym III i XI położona.

Nieruchomość tam a ty tu ł własności uregu­
lowany hypotecznie niepodzielnie na:

1. Ludwika A rtzt piekarza, pod N. 1147.
2. Juljana v. Juljusza Ferdynanda Artzt, 

jubilera po l Nr 2783.
3 Karola Artzt. Komisanta Handlowego, 

pod Nr. 638B.
4. Emilji z Artztów Adolfa Krause mydlą 

rza  małżoukę pod Nr. 2770.
5. Maxymiijana Fryderyka Artzt.
6 . Annę Natalję Artzt.
1. Paulinę Otylję Artzt.
8 . Alexandra Artzt.
9. Henryka Edwarda Artzt, tych pięciorga 

ostatnich nieletnich główną opiekunkąmatkę 
Ju ljin u ę  A rtzt wyżej wyrażoną; opiekunem 
przydanym Ludwika A rtzt piekarza, pod r-r- 
- - a szczególnym do  ̂ działów Augusta1 14  7,Lange obywatela, pod Nr. 440 mających, 
wszystkich w W arszawie zamieszkałych.

10. Juljnnnę z Lasgów po Jułjanie A rtzt 
pozostałą wdowę, wyżej z zamieszkania wy­
rażoną.

Nieruchomość składa:
* 1. Iłom frontowy masiv murowany o 5 ch 
piętrach.

2. Oficyna murowana dwupiętrowa.
3. Oficyna murowana jednopiętrowa z mie­

szkaniami na poddaszu.
4. Oficyna trzecia, mieszcząca w7 sobie 

schody prowadzące do oficyny poprzedniej.
5. Komórki z drzewa
6 . -Kloaki z drzewa.
7 Studnia balami cembrowana z pompą.
Cała nieruchomość obejmuje gruntu dzie­

dzicznego łokci kwadr. 1991.
Sprzedaż działową popiera Józef harpiń 

ski Obrońca przy Senacie. u którego, jak 
niemniej i u Podpisarza T r y b u n a ł u  Cywilne 
go w Warszawie Wydziału II przejrzeć mo­
żna zbiór objaśnień i warunki sprzedaży, 
oraz taksę sprzedawanej nieruchomości.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i 
warunków tej sorzedaży, odbyła się dnia 
721) Października 1869 r., przed W. Józe­
fem Brzezińskim, Sędzią Trybunału Delego­
wanym

Druga zaś publikacja i zarazem przygoto 
wawcze przysądzenie odbędzie się przed 
tymże Sędzią dnia 1  (131 Grudnia 1869 r o 
godzinie 9%  z rana. w miejscu zwykłych po­
siedzeń Tzybunału Cywilnego w Warszawie 
pod Nr. 549 odbywanych.

W arszawa d. 10 (22) Października 1869 r.
g: Józef Karpiński.

Obrońca przy Senacie

N. D. 7709.
P odpisany  P a tro n  przy T rybunale  Cywilnym 

w W arszaw ie pod Nr. 739o zamieszkały, poda­
je do wiadom ości że w wykonania wyroków 
T ry b u n a łu  Cywilnego z powództwa Felicji z 
K obylańsk ich  po Franciszku Piołunowskim po­
zostałej wdowy, w dobrach Siodło okręgu Sien 
nickim , powiecie Nowo-Mińskim położonych, 
zam ieszkałej, przeciwko Salomei z Płońskich po 
Janie Teodorze Kobylańskim pozostałej wdo­
wio, oraz Emilji z Kobylańskich Kozłowskiej 
wdowie pierwszej w tychże dobrach Siodło za­
mieszkałej, drugiej w Warszawie pod Nr. 2779 
zamieszkałej; 1. nakazującego dział majątku po 
Janie Teodorze Kobylańskim, oraz synie jego 
Piotrze Maurycym Kobylańskim pozostałego, 
sprzedaż dóbr Siodło, 2. relację i taksę powyż­
szych dóbr przez biogłyeh sporządzoną, za­
twierdzającego sprzedane będą w drodze dzia­
łów w Trybunale Cywilnym w Warszawie przed 
W. Sadkowskim Asesorem delegowanym tegoż 
Trybunału w Wydziale I I  Trybunału Cywilne­
go w Warszawie pod Nr. 549 posiedzenia swe 
odbywającego

DOBRA’ SIODŁO 
z przyległościami w powiecie Nowo-Mińskim, 
gubernji Warszawskiej pod jurysdykcją Sądu 
Pokoju w Mińsku, w gminie Siennica, parafji 
Siennica położone. Graniczą na północ z do­
brami Siennica, na wschód z dobrami Mieczna 
na południe z dobrami Zglechowem, na zachód 
z Zglechowem, odległe są od miasta Sionnicy o 
wiorst " , miasta powiatowego Mińska o wiorst 
13, od Warszawy o wiorst 48.

Dobra te składają się z jednego folwarku 
Siodło, i wsi tegoż nazwiska stanowią jedną 
nierozdzielną całość, niczyją obcą własnością 
nieprzedzielone, mają rozległości po potrąceniu 
mórg nowopolskich 21 4 prętów 9, odpadłych 
na 28 uwłaszczonych osad,' zupełnie odsepero- 
wanych, morgów nowopolskich 546 prętów 14 
czyli włók nowopolskich 18, mórg 6, prętów 14, 
które wyłączną własność dominium stanowią.

W terminie I  publikacji zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży działowej dóbr Siodło w 
dniu 19 Września (1 Października) 1869 r. od­
bytym, wyznaczonym został termin do I I  pu­
blikacji a zarazem przygotowawczego przysą­
dzenia na dzień 10 (22) Listopada 1869 r. go­
dzinę 10 z rana odbędzie się w miejscu zwy­
kłych posiedzeń, przed W. Sadkowskim Aseso­
rem delegowanym-

Licytacja zacznie się od sumy rs. 19,869 kop. 
23 jako szacunku taksą biegłych wykrytego.

Bliższe objaśnienia i warunki sprzedaży 
przejrzane być mogą w biórze Pisarza Trybu- 
bunału Wydziału II  w Warszawie pod Nr. 549 
urzędującego, oraz u sprzedażą popierającego 
Patrona niżej podpisanego w Warszawie pod 
Nr. 739a zamieszkałego.

W ł. Małkowski, Patron.

N. D. 7711.
Podpisany Patron przy Trybunale Cywilnym 

w Warszawie pod Nr. 556 zamieszkały, poda­
je do wiadomości, że w wykonaniu wyroków 
Trybunału Cywilnego w Warszawie z powódz­
twa Matyldy Józefy z Glińskich Mieszkowskiej 
Kazimierza Mieszkowskiego obywatela mał­
żonki, zamieszkałej w Warszawie pod Nr. 601 
lit. A, i upoważnionej do działania bez asysten­
cji męża, plenipotencją w dniu 25 Lutego (10 
Marca) 1869 r. przed Rejentem Kulikowskim 
spisaną, p-ko Kazimierzowi Mieszkowskiemu 
obywatelowi w Warszawie pod Nr. 601 lit. A,

zam ieszkałem u, jak o  głów nem u opiekunow i n ie­
letn iego K onstan tego  ' A nton iego  dw óch imion 
G lińskiego i Je rzem u  Safonowi obyw atelow i w 
W arszaw ie pod N r. 2638 zam ieszkałem u, ja k o  
p rzydanem u opiekunow i tegoż nieletniego za­
padłych, pierw szego z dn ia  17 (29) K w ietn ia 
1869* r. którym  nakazany  zosta ł dz ia ł m ajątku  
po ś. p. F ra ń c iszk u  G lińskim  pozostałego i 
sprzedaż n ieruchom ości W arszaw skiej N r. 627, 
drugiego z dnia 8 (20) W rześn ia  1869 r. re la ­
cją i tak sę  n ieruchom ości N r. 627 przez b ie­
g łych A lek san d ra  H o lte rfa  F ra ń c iszk a  P io tro w ­
skiego i F e lik sa  Nowickiego sporządzoną za­
tw ierdzającego, sp rzedaną zostanie w drodze 
działów  w T ryb u n a le  Cywilnym w W arsza­
wie przed W ielm ożnym  F ranciszk iem  Garwo- 
lińskim  Sędzią tegoż T rybu n a łu  w W ydziale  IV  
w W arszaw ie pod N r. 549.

N IER U C H O M O ŚĆ  
w  W arszaw ie pod N r. 627 w C yrku le policyj­
nym I  i X I  położona, frontem  sto jąca od ulicy 
T ręback ie j z praw ej strony z posesją N r. 628, 
z lewej z posesją N r. 626, z ty łu  z gm achem  
głów nego Z arządu Pocztow ego granicząca.

N ieruchom ość powyższa sk łada  się:
1. Z domu frontow ego m urow anego, parte ­

rze 2 p iętraoh  i m ieszkaniu poddasznem , po­
k ry tego  dachów ką ho lenderką.

2. Z oficyny m urow anej dw upiętrow ej.
3. K loak .
4. Śm ietn ika.
5. B ruku
6. P lacu  pod ca łą  nieruchom ością 468 łokci 

kw adratow ych w ynoszącego.
W term inio pierw szej publikacji zb ioru  ob ja­

śnień  i w arunków  sprzedaży rzeczonej n ie ru ­
chom ości w dnin  25 W rześn ia  (7 P aździern ika) 
1869 r. odbytym , w yznaczonym  został term in  
do drugiej pub likacji a  zarazem  przygotow aw ­
czego przysądzenia n a  dzień 10 (22) L is to p a ­
da  1869 r. godzinę 9 V2 z ran a  k tó r y  odbędzie 
się w m iejscu zw ykłych posiedzeń T ryb u n a łu  
C yw ilnego powyżej w skazanym  przed W ielm oż­
nym Franciszk iem  G arw olińskim  delegowanym  
Sędzią.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy r. 5,394 
kop. 83 ja k o  szacunku tak są  biegłych w ynale­
zionego.

B liższe ob jaśnienia  i w arunki sprzedaży przej­
rzane być m ogą w kancelarji P odp isarza  T ry ­
bunału  Cywilnego W ydziału  IV  w W arszaw ie 
pod N r. 549 urzędującego, oraz u  pop ierające­
go sprzedaż P a tro n a , niżej podpisanego w W a r­
szawie pod N r. 556 zam ieszkałego.

A rtu r  B ardzk i, P a tro n .

N. D. 7741. P raw nie  za ję te  w egzekucji aą- 
dow ej ruchom ości jak o  to: łóżko orzechowe, 
stół jesionow y, ksmt pa m achom owa i t. p., w 
R ynku  S ta reg o  M ia sta  w W arszaw ie, w dniu 
13 (25) P aźd z ie rn ik a  r. b o go-Linie 10 z r a ­
na: m eble machoniowe, dwa lu stra  w ram ach 
złoconych w dniu 17 (v9 P aździern ika  r. b. 
o godzinie 10 z ran a  na targ u  Sewerynów zw a­
nym w W arszaw ie, ko ze tk a , napo leock i, feto- 
lik  do k a r t  m achoniow y i p łaszcz szopami pod­
b ity , vr R ynku S 'a re g o  M iasta w W arszaw ie, 
w dniu 17 (29) P aźd z ie rn ik a  r. b. o godzinie 
l i  z ra n a , przez publiczą licy tac ję  sp rzedane 
zostaną .

W arszaw a d. 11 (23) P aździern ika  1869 r.
A. Gctwryłow, K om ornik.

ZAP0ZW Y EDYKTALNE 
i ŚLEDCZE. 

B H 3 0 B H  KT> GYJSJ.

N. D. ^ 699. Starszy Pisarz I X  Departamentu 
Rządząceyo Senatu.

Zawiadamia Józefa Michałowskiego byłe­
go rządcę dóbr Rybna, poprzednio tamże za­
mieszkałego, obecnie z pobytu i zamieszka­
nia niewiadomego, iż ze strony Antoniego 
Bystrzy ńskiego, w7 odwołaniu się od wyroków 
Sądu Apelacyjnego w dniach 11 (2 3 /i 12 
(24 j  Stycznia 1867 r . , 7oraz Trybunału Cy­
wilnego w W arszawie w dniu 7 (19) W rze­
śnia 1S65 r. w przedmiocie sporu o rs. 2,250 
zapadłych, zapozew po niego wydany, w kan­
celarji Naczelnego Prokuratora IX D epar­
tam entu Rządzącego Senatu, w dniu 2 (14) 
Stycznia 1869 r złożony został.

W arszawa d. 7 (19) Października 1869 r. 
1 - 3  Xawery Krysiński.

N. u . 7671. t y / f b  llcnpueum c.it,uau 
llo.tut{iit II. UmĄii.ieHin tit, Bapittueb. 
I l p u i i i i i a e n  Anny H ch h ck o w  c.iymaitKy, 

ni, K n p n n ‘tHo'11< 3 nli. ie hi i: O a eń o H a a  n o 4 1  
rp o u u e M i, ,  HhurB no  wEcTy cuoero  m in e . ih -  
e r n a  neii:iBt;ci nyio, b toóm  ni, T eoes in  30 
4 :i»fi h h u  t a t h  B i  a . iE iun in  C y 4 i  no  cu6- 
ciuesmomy 4 l / i y ,  n i  u p o  i h u h o m i  u y u t ,  
(j. c ty iM e n o  ó y j e r i  no iianonaMl..

i .  Bapiuan;,, O s m ó p n  7 ( -9 )  4 . i 860  r.
II (i e 4  cB 4  a i e .1 n c t  n y io m i u CyAl.H, 

/lonpaquHcaiii.
*  *  *

Wzywa Annę Jasińską służącą, ostatnio 
w cegielni Olejnika pod Grójcem, rodem z ni.

Grójca, obecnie z pobytn niewiadomą, aby 
w ciągu dni 30 od ogłoszenia stawiła się w 
Sądzie tutejszym, w sprawie własnej, gdyż 
v/ przeciwnym razie postąpionem będzie po­
dług prawa.

Warszawa d 7 (19) Października 1869r.
Sędzia Prezydujący, Dobraczyński.

LISTY GOŃCZE. 
(7LHCKHHE jTHCTH.

N. D. 7615. Cy4 'b licnpdeumc.wH , a 
n<iAui(iu tib Ka.ibeapiu.

E  ta ro  j o , u r n  BocHUbta u  rpa«4aHCK.if ł 
B . i . c u i  nr-HHflib  w B pw  ui . i a 4 e p a i a H i n  6 1 -  
Htaamaro o t i  u a K a3 ao in  ILpaean K o n a n i a ,  
w i n e / i i i  rop ‘j a  B n m a ń i ih i ,  a  b t ,  c t y n a l  no- 
HMKK « r  i  i ip u c ra i iU T b  m  i4 lw i i i i &  C y A *  
i m u  Ó 4 n * a n i u i i i  Mi3c,Ta aajep-KaHiH

(IpHSfEThi, 00 a iT i ,  poerb cpe4 Hiii, 4 kij?
np 0 4 o .11 ouaToe, BO.IOCW cE4 bie, T4 a3 a cB*
pi.ie. ho c i  u pop , ywipamiue, ocoóbie npu-
MliTH na /leuJMi iiaiT . c u i n i .
r . Ka,:i,B?.pifi, CeHr. 30 ( (K r . 12) 4 . 1869 r .

npe 4 cń.iaTC4 hcTByiomifc Cy.tfcH,
H ..tBopiiMił CoH-BmiiK Ł, 4 C loHe.

#
*  *

Wzywa władze wojenne i cywilne, aby przed- 
siewziąść zechciały środki wcelu ujęcia zbiegłe­
go przed wymiarem kary Izraela Bomisza, mie­
szkańca miasta Węgrowa, a w razie ujęcia go,, 
dostawić Sądowi tutejszemu lub najbliższemu 
miejsca zatrzymania.

Rysopis: lat 60, wzrost średni, twarz pocią­
gła, włosy siwe, oczy niebieskie, nos i usta śre­
dnie, znaki szczególne na lewe oko ślepy.

Kalwarja 30 Wrześ. (12 Paźdz.) 1869 r. 
Sędzia Prezydujący,
Radca Dworu, de Johnę.

N. D. 7616. ł7y ,j i  IIcnpaeume.tbHtia 
Ilu .ntuiu ei, /'. Kn.tbeuptu.

H u l e n  le c tb  npocHTb uobhhuh k rpaw- 
4 sHCKi»i B.iacTU npuHHTb MEpb u t  3>4ep- 
WalliH ÓEHiaiiinaro o t t .  H.K.iaHia O a c t H  
rpo4 Jl5abcaai o mure in ropo4a Bt»4 Hc4a- 
uoaa, a s i  c iyaaT, ih.umk::, upucra«hti. bt. 
3 4 'Biniiifi Cy4i> ć.i uau lim iii w ic ra ,ia-
4 epmaHiH.

IIpUMUK.-: t r i  29, pocTi cpejs ift, B0 4 0 -
cm Tlwiihie, ,imie Kpyi4oe, m ass nnphie,. 
H oci  u po r i  yu-Bpeuiihie, ocoówsi npavrBTt. 
lie 11 M ie n .

P. K»4i>Baphi, C cht 25 (O kt. 7) 4 . 1869 r. 
lli>e4':'B4s reni.CTHyanniH Cy4 h», 
lU jn - jie e #  C>ICBV>IHKŁ, 4 e lone.

* #
Wzywa władze wojskowe i cywilne, aby 

przedsięwziąść zechciały stosowne środki w ce­
lu ujęcia zbiegłego przed wymiarem kary 
Owsieja Grodzieńskiego, mieszkańca miasta 
Władysławowa, a w razie ujęcia go, Sądowi tu­
tejszemu lub najbliższemu miejsca zatrzymania 
go odstawić zechciały.

Rysopis: lat 29, wzrost średni, włosy ciemne, 
twarz okrągła, oczy niebieskie, nos i usta śre­
dnie, znaków szczególnych niema.

Kalwarja d. 25 Wrześ. (7 Paźdz.) 1869 r. 
Sędzia Prezydjący,

Radca Dworu, de Johnę.

N. D . 744,9. U e n p a fłM n e .ib T ło a
iio A U n ia  w  A o m w u .

T. CnsiTł pa3 wcKHBacTca awTejb rop. KojbHa 
eBpefi Xokko IlaHHHT), oÓBHuneMbifi Bb no- 
KpaiKe ReHer’b HHKH«i»opy KoBajepy. llpHMt- 
Tbi IlahHua cji'fe^yicmia: JI-Btt, OTrb po«y 38, 
raasa cfepbie, rojioca hh io jo b ^  h Óopo^li 
puasie, pocTij cpe^Hifi, jiime npo^o^roBaToe. 
IIo 9T0uy npocHTb b c u  rpaiK^aHCKiH n BoeH- 
HWfl BJiaCTH ^OCTaBHTb ero BT> 3flliUIHifi Cy^-b
iijh  bij Ojiiwafimee IIojiHiieficKoe ynpaB-
jreme.

T. JIoMffia, 13 (25) CeHTHÓpn 1869 r. 
flpeHCfcfleTajLCTByiomift Cy^jH. 

MmibCepn*.
•

•  #
Wzywa wszelkie władze tak Cywilne jak  i

wojskowe, aby mieszkańca tr iasta  Kolna sta- 
rozakonnego Chonko Panicza lat 38, wzrostu 
średniego, włosów na głowie i brodzie ryżych, 
oczu szarych, twarzy okrągłej obwinionego o 
kradzjeż pieniędzy Nikiforowi Kowalew śle­
dziły i wrazie ujęcia najbliższej władzy poli­
cyjnej, lub do Sądu tutejszego odstawiły. 

Łomża d. 13 (’25) Września 1869 r. 
Sędzia Prezydujący, Milberg.

N. D. 7487 Podaje do powszechne) wiado­
mości iż B i l e t  l - o m i l i a i - d u n y  wyda­
ny za Nr. 32,634 na rs. 18 przypadkowo za*

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpóź­
niej w 6 tygodni odd 30Październikar. 1869 to 
je s t od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił się 
i prawo posiadania onegoż w Dyrekcji Lom­
bardu udowodnił, gdyż w przeciwnym razie 
duplikat bile:u wydanym zostanie osobie» 
której nazwisko zapisane w księgach Dyre­
kcji. 2—3

D ru k a m i Rządow ej O kręgu  N aukow ego W arszaw sk iego .— Z a pozw oleniem  Cenzury,


